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C e n a :

W k ra k O w te  miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z*r> m' 

P r z e d p ł a t *  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  P«y Głównym Eynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w Pro»t  do b ió r a  EXPEDYCYI CZASU 

, • „ , „ cy i n e  p i e n i ą d z e  .wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c ^ j  r  <*

Rok 185!.
P r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankotuanenieprzimują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 5 Mpca.
W  dalszym ci;}gu rozprawy o Albanii pi-

sz^. D eb a ty :
Lud w ten sposób ukonstytuowany, odważny,

dziki o8zańcowany góram i, do poddania zmusić 
nie i ,  two. Niepoddają się ludzie strzegący tak 
uporaie swej niepodległości, niedostępni dla zw y­
cięzcy * p o ro d u  ubóstwa i dzikości. To też pa­
nowanie Turków w  Albanii nie ustaliło się ni­
gdy należycie. Nie idzie ztąd, aby ucisku i g ra­
bieży nie by ło ; Albańczykowie wycierpieli dość 
obeig i prześladow ań, ale rządu nie mieli. T ur­
cy panowali w swych zaborach europejskich n» 
k sz ta łt Rzym ian, a nikt nie przypomina więcej 
V erresa i jemu podobr^ych, jak każdy pasza da­
wnego etatu. T*ka sama dla zwyciężonych po­
g a rd a , taka sr.ma dla stosunków miejscowych 
obojętność, takie same łakom stwo i surowość 
w obejściu. Podatek turecki, haracz i dziesięci­
n a , to pogłówne i dziesięcina rzymska: nic nie- 
hrakow ało do podobieństwa, byli naw et ci p u -  
blikanie  dzierżaw iący podatki, gotowi zaw sze 
do w yssania nieszczęśliwego mieszkańca prowin- 
cyi ta k , aby mu tylko życie zostawić. Dla paszy 
jak dla rzymskiego pretora, rząd by ł tylko dzier­
żaw a ; na adm inistrscyą zapatryw ano się nie ze 
stano*wiska ludności jak ą  za rządaa , lecz pienię­
dzy jakich dostarczyć może. W  Rzymie zmie­
niło się to za cesars tw a, a zmiana tłumaczy 
czemu pierw si cesarzowie, pomimo okrucieństw 
i niegodtiw cści jakich się dopuszczali, rokoszami 
w prowincyach nie byli niepokojeni. Z w ycięże­
ni zyskali wiele na obaleniu Rzeczypospolitej 
Od chwili bowiem, jak nie mieli tylko jednego 
nad sobą pana, administrowano ich a nie uciska­
no. Podcbnęż zmianę rozpoczęły w  Turcyi osta 
tn:e reformy'. Zrozumiano nareszcie w Stambule, 
że ucisk i nieukontentowanie rajasów  stanow iło 
słabość S u łtan a ; przekonano s ię , że gdyby na 
wzór A ustryi zgromadzono pod równe praw a lu­
dności różniące się językiem , ra są  i religią, po­
w stałaby  nowa Turcya na ruinach dawniej. E u ­
rop* «4pych& daw ny stan rzeczy muzułmański,
p an o w an ie  fan a ty zm u  i n ie sp ra w ied liw o śc i; lecz  
w św ifC ie  C yw ilizow anym  nowe  p a ń s tw o  W s c h o ­
dnie piękne m o ż e  zająćJestto  bezwątpienta wielka mysi, ale je j w y
konanie tak trudne, ż zapytać się godai. czy 
Turcya zniesie to odrodzenie. czy 
w  ręku sw ych lekarzy? Reforma trudną •- ę 
dzie—na W schodzie to dzieło olbrzymie. Nazw a 
wschodniego despotyzmu zwodzi nas zwykle; 
wystawiamy sobie S uftsna  Mahmuda jak dru- 
mego P iotra W ielkiego; sądzimy, że mu brako­
wi ło  nieco woli i j e n i u s z u ,  aby znieść dorazu
w szystkie zapory
Turcya na początku_t02 ° .f.|kim ^  ^

gdy w ład za  królewska rozpoczęła walkę z feu- 
dalizmem. M ia ł S u łtan  bezwątpiem a praw o do 
życia i śmierci sw ych poddanych, mógł kazać 
powiesić lub udusić swych paszów  i w ezyrów , 
lecz w e w szystkich prow incyach, naw et pod 
bramami Stam bułu natrafiał na niezwyciężone 
przeszkody w  zaprowadzeniu regularnego rządu. 
B y ła  to feudalność różna ze wszech miar od 
europejskiej, ale w niój te same nierówności i 
przyw ileje miejscom i osobom s łu ż ą c e , w strzy ­
m yw ały za każdym krokiem działanie z łe  czy
dobre monarchy.

Ograniczając się tylko na Albanii w yznać trze­
ba, że Bejowie, A g i, kapitanowie, dzielili między 
siebie rząd  każdego kantonu i praw ie każdej 
wioski, Spahisy czyli Tymaryoci, trzymali w  dzier-

sprawiedliwości ? lub zaw iść maluczkich, których 
g łaszcze  poniżenie i upadek możnych? lub w re­
szcie jestże to uwielbienie jakie s iła  i sukces 
u mas i dzieci wywołuj®? N iew iem , lecz podo­
bne przykłady nie są  rzadkiem i w  historyi, a 
to pew na, że oszczędzanie sw ych w spółczesnych 
nie jest najpewniejszym środkiem , aby w  po­
tomności świetne imie p0 sobie zostaw ić.

M ożna pow iedz ieć , ze Ali pasza p o d b ił  E p ir  
dla S ułtana; zniw ellow ał go ta k , że nikt po 
nim podnieść głow y się meosmiel.ł. W szakże 
rewolucya nie by ła  jeszcze dokonaną, i pięć 
1st temu trzeba znów było zbrojną ręką znieść 
o p ó r w  Awlonie, w t e m  ostatniem ognisku s ta ­
rego feud8lności ducha. Albania przez samo po­
łożenie jest prow incyą państw a Ottomańskiego

żawie uprzywilejowane grunta z obowiązkiem p e ł- | najmniej w oświacie posuniętą, to też reformę 
nienia służby  w ojskow ej, a w szędzie tak ja k  z n a jw ększmn niedowierzaniem przyjm owała, 
w dawnej Francyi oficerowie i wazalc zdobyli 
urzędy i grunta na dziedzictwo. Niektórzy z Be­
jów  za  nadto urośli w potęgę, aby się stosu- 
nek poddanego do S u ltan a  nie ze rw ał, I tak 
w końcu zeszłego wieku Ali pasza rząd z ił na 
w łasna rękę E pirem , częścią Tessalii i Grecyi.
Lecz nie dość było Alernu na niepodległości 
względem P o rty , chcia ł on nim być jeszcze 
w sw ej prowincyi, i zniszczyć na korzyść sa-

j  i a R a v i n o d  wielkim Carem 
E z t  do* E u r o p y  W pietnasiym w ieku, w chwili

mowoli ową feudalność, która mu się opierała. 
Ali pasza p o słu ży ł w tej mierze za p rzyk ład  
Mehmedowi Ali w  Egipcie i Sułtanowi^ M ah- 
mudowi w Stam bule; zniósł w prowincyi sw o­
jej wieki średn ie , o tw orzył erę jedności nowo­
czesnej ; ale rew olucyi tej dokonał po turecku 
a raczej po albańsku , c a ła  zaś jego polityka na 
tein z a w is ła , aby oszukać lub wydusić swych 
współzawodników. Uczciwy człow iek jakim by ł 
p. Pouqueville, św iadek tylu rzez i, opisuje Ali 
paszę jak  dzikiego zw ierza ; p. Hahn, który nie 
zna strasznego paszy Janiny tylko z pozosta­
ły ch  śladów i pam iątek, w ystaw ia go jako K się -  
cia w edług  M achiawela. Je s t to m ały Ludw ikX I, 
który krew  jak  wodę ro z lew a, nie tyle przez o- 
krucieństwo chociaż krew  upaja go niekiedy, 
jak przez ambicyą i pogardę dla ludzi. W szyst­
ko m usi przed nim ustąpić, ścina on g łow y jak 
s ię  tn ie  d rz e w *  w  d z ik ie j oko licy , a b y  so b ie  dro­
gę o tw o rz y ć . U s tą p iło  te ż  w sz y s tk o  przed tą 
wolą ok ru tną; lecz dia tego , i e  b y ła  jed yn ą , 
że jako taką, przekładano ją  nad kaprysy dw u­
dziestu podrzędnych tyranów , Ali zostaw ił w E -  
pirze pamięć pełną  s ław y , i imie które więcej 
poszanowania niż oburzenia wywołuje.

Dziś, w edług p. Hahna, je s t to narodowy bo­
hater—a nietylko Albańczyk pyszni się człowie­
kiem, który po czterdziestu latach czekania, po­
mścił się obelgi matce sw ej wyrządzonej zni­
szczeniem miasta ca łego , ale Grek naw et opie­
wa dziwne czyny Alego z Tebelen. Je s tże  to 
wdzięczność ludu wyswobodzonego z feudalne­
go ucisku? lub wspomnienie wymiaru strasznej

„Niecierpi się teg o , czego się nie zna® mówi 
przysłow ie tureckie, zaw ierające wiele praw dy 
i to nietylko na wschodzie. Z re sz tą , tanzimat 
cięży więcej na A lbańczykach, niżeli na innych 
udnościach w Turcyi. Środki przedsięw zięte 

przez Ali p»sz9 dotykały  tylko kilku indyw i­
duów, gdy tymczasem jego armia d aw ała  spo­
sób do życia trzydziestu tysięcy ludziom. W ojna 
w G recyi, była dla Arnautów  źródłem  łu p iez - 
tw a I bogactw; reform a, zaprow adzająca ró ­
wność prawną obala do reszty feudalizm, który 
jest życiem M uzułmanów albańskich. U staw y 
zastępujące wojskiem regularnem ochotników, 
którzy nieznają żadnej karności, ustaw y zmu­
szające do zamiany eleganckiej fustanelli (sp ó ­
dnicy fałdow anej obszernej b ia łe j, k tórą noszą 
mężczyźni w Grecyi i A lbanii) i mozaikowanej 
broni, na prosty mundur i karabin Franków ; 
rozporządzenia hamujące nadużycia bogatych i 
potężnych, w zbraniające rozbojów, a poddające 
Mahpmctanów tak ja k  llajassów  pod jarzmo nie­
woli podatkowej — wszystko to Albańczykom 
wydaje się potwornem, i jest w  ich oczach 
zgwałceniem  oczywistem odwiecznych praw  i 
swobód. Gdy królowie francuzcy usamowalniali 
gminy, daw na szlachta przyjm ow ała to z obu­
rzeniem , i wiadomo ja k  wiele trzeba było czasu 
aby tryumf równości zapewnić.

Panujący nasi przeprowadzili reformy z ręcz- 
nem postępowaniem i konsekwentną polityką; 
w . Turcyi panowanie spraw iedliw ości i wolno­
ści inaugurowane z o s ta ło  z d r a d ą  i gw ałtem . 
Reszyd pasza K u ta ji, aby się pozbyć bejów 
albańskich, nie zd o ła ł nic lepszego wymyśieć, 
jak  zaprosić ich do siebie na kaw ę i zdradziecko 
udusić; w r. 1&30 K urszyd pasza zamordować 
rozkazał czterystu znakomitszych mieszkańców 
E piru , których niezadaw alniały wojskowe re­
formy Sułtana. Z  niemniejszem okrucieństwem 
postąpiono sobie w Bośnii, a dopiero za rządów 
Abdul M edżyda zrozumiano, że z pomocą po­
dobnych środków najlepszą naw et spraw ę prze­

grać można. Pomimo tego, A lbania północna o - 
p a rła  się aż  do tej chwili wszelkim innowacyom, 
a Porta w idząc, że wszystkie usiłow ania dwóch 
paszów b y ły  bezskuteczne, odroczyła sw e re ­
formy w paszaliku Skutari. O graniczyła się tam 
na powierzeniu administracyi Osmanowi paszy, 
człow iekowi sław iańskiego pochodzenia, lecz 
bardzo popularnemu w  Albanii, gdzie wielkiej 
używ a powagi. Je s t to jedyny paszalik, gdzie 
rząd  daw ną sw oją jeszcze  przechow ał form ę; 
przedstaw ia on próbkę dawnej Turcyi mało ma­
jącą uroku. Nie ma tam w praw dzie ani poboru 
do w ojska, ani równości w  podatkach; każdy 
zachow ał broń, spotkać można naw et kobiety 
z pistoletami u pasa, ale bezpieczeństwo je s t 
prawie żadne, a zemsta familijna rozpościera 
się z c a łą  gw ałtow nością. Będzie to zapew ne 
ostatnia prowincyą, k tórą cyw ilizacya dosięgnie.

Drug^ część artykułu podamy w nastę­
pującym numerze.

M o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .
Z Królestwa Polskiego 1 lip ca .

Bataliony rezerwowe, o których przybyciu nieda­
wno wam donosiłem, opuściły Warszawę udając się 
ku Lublinowi. Załoga Warszawy licząc w to dwa 
pułki grenadyerskie wynosi wszystkiego nie więcej 
nad 20,000. W Kielcach stoi teraz dwa bataliony 
grenadyerów i pułk piechoty liniowói ze sztabem 
pod dowództwem jenerała Massowa. W  Lubelskiem 
nie zaszła najmniejsza zmiana w rozpołożeniu wojsk 
od ostatniego listu mego. W  guberniach radomskiej 
i niegdyś kaliskiej nakazano naprawiać drogi boczne 
jak najśpieszniej pod surowem zastrzeżeniem. W  o- 
kólniku wydanym w tym względzie do wójtów gmin 
i burmistrzów po miastach nadmieniono wyraźnie, 
aby drogi te uczynić sposobnemi do przeprowadza­
nia niemi parków ciężkiej artyleryi. W  ogóle do­
tychczas bardzo mało jest wojska w kongresowej 
Polsce, najwięcej znajduje się ono w Lubelskiem, 
ale w krajach zabranych osobliwie bu Podolowi na- 
pakowano niezmierne masy wojska, które z najdal­
szej północy i wschodu ściągają. Nad Zbruczem i 
na całój linii ku Multanom przez Podole ciągną nie­
przerwanie liczne pułki wszelkiej broni. Od granic 
pruskich kraj zupełnie z wojska ogołocony.

Wszyscy oficerowie tak z linii jak i od grena­
dyerów otrzymali nakaz przywdziania płaszczów 
kroju i koloru płaszczów żołnierskich. Cesarz dał 
tego początek przywdziawszy takiż sam bury płaszcz 
żołnierski. Już w latach 1828 i 1829 w wojnie tu - 
reckiój często oficerowie zmuszeni byli przywdzie­
wać dla nierozpoznania ich od żołnierzy bure pła- 
sicza szeregowców, bo przekonano się, H Turcy 
brali ich na cel i mawiali zwykle, że należy zaw­
sze wystrzelać czarnych, to jest oficerów, a z bu­
rymi łatwiój pójdzie. Teraźniejsza wojna musiała 
stwierdzić jeszcze silniej to spostrzeżenie, bo isto—

część  L i m i O W E n s n e z M i
PODROŻ KRÓLEWICZA WŁADYSŁAWA

do Austryi, N iem iec, B e lg ii, Szw ąjcaryi i w io ch .
(D okończen ie).

Na granicy Lombardyi doznali podróżni niejakich 
trudności z powodu, że nieprzepuszczano jadących 
[ N i d e r l a n d ó w  dla panującego tamże powietrza — 
de listy infantki Izabelli otworzyły im wolny prze­
j a z d .  Książę di Feria gubernator Medyolanu przyjmo­
wał ich z największą czołobitnością, lubo bez parad, 
czego królewicz zachowując inkognito nieźyczył so­
bie. W  Meóyolan*0 zwiedzano kościoły, oglądano re­
likwie , bogate sklepy; nieobeszło się też bez festy­
nów i ’zabaw. Na je(f®®j takiej zabawie z baletem u 
księcia di Yolatera widział królewicz prześliczną sza­
tę ńa żonie syna SpW0T  ta była na atłasie
białym stalą tak subtelni0 hB” ^wąna, i tak pozorna, 
że złotu i srebru wstyd czynwa. Królewicz za­
raz kazał na ten model hłlka 8 at ar°bić dla królo-

WÓTymczasem od różnych k s ią ^ ^ J ^ k ic h  przyby­
wały zaprosiny, a mianowicie Od - lflorenckie­
go , parmeńshiego, modeńskiegO >oA y««ła Far- 
nezegO. Królewiczowi w niesmak to by , bo chcąc

nrzvieć tych kortezyi. Jednakie PacoWi n p «ało 
się to pańskie postanowienie; począł R 
dać, że grzecznością tych książąt P ° f rJ.Z ga bar_ 
leży, a to z powodu „że austerye włoski0 ? 
dzo niewczesne, plugawe, me nakształt . 
kich, gdzie ludzie poczciwi tem się bawią; we w 
szech zaś jedno chałastra, franci, ossustowie inm - 
bardzo u nich bezpieczno, bo kiedy się dwaj zwa-
dzą, biorą częstokroć i gospodarza i jego gości zpi-
rowie do więzienia, a czego strzeż Boże i na men

przyjść miało, niewczasby w tenczas powiedzieć: 
żem ja królewicz itd.“ — mimo tych uwag niedał się 
królewicz przekonać i został przy swojem, jednak­
że późniejsze nieprzyjemności w Otsggio doświad­
czone, gdzie część dworu polskiego przyaresztowa- 
no, sprawiły, że królewicz ustąpił cokolwiek ze swe­
go uporu, i zaraz kazał dać znać do Genui, że 
przybywa.

W Genui przyjęto ich z wielką delikatnością ro- 
biąc największe honory, wszakże tak jakby niewie- 
dziano, że to królewicz. Przy zwiedzaniu różnych 
genueńskich pałaców, a mianowicie pałacu del p r in -  
cipę Palia  trafną podaje Pac anegdotę: „Tu nasze­
mu jednemu, gdy pytał, dziwiąc się, czemuby przy 
tak wielkim pałacu tak mała kuchnia była, odpo­
wiedziała kucharka, źe ta kuchnia mała uczyniła ten 
pałac wielkim, dając poznać oszczędność ludzi tam­
tych, którzy od gęby sobie odjąwszy, wolą na to 
zważyć, co potomności służy, i jest ozdobą ojczy­
zny ich. Nie tak, jako my czynimy, co większą ku­
chnią niż dom, w którym mizernie mieszkamy, bu­
dujemy, i zatem też na brzuch wszystkie intraty na­
sze obracamy.® — W ciągu pobytu w Genui tak »ją 
podobała wszystkim grzeozność królewicza, że P*l- 
lawicini porównywająo jego osobę z niedawną bf" 
tnością arcyksięcia Karolusa, wyrzekł o ostatnim, 
ie  nieumiał grać roli ani znajomego, ani nieznajo­
mego.

W Placencyi, Parmie, Modenie wszędzie dozna­
wali podróżni nąjwykwintniejszych wygód, a o nie­
przyjemnościach nie było już mowy, wyjąwszy owe­
go intryganta Hiszpana Fonseca, który usiłował tak 
Podmówić królewicza, aby oddał wizytę kardyna­
łowi Ubaldiniemu legatowi bolońskiemu. Królewicz 
znając dumę tych kardynałów kładących się na ró- 
W"1 a koronowanemi głowy, nieprzystawał na to, 
jednakże za powrotem, nieuszedł konieczności spot­
kania Się Z pysmym kardynałem; intrygancki mnich 
Fonseca dopiął tym gposobem swego zamiaru.

W Rimini przyjechał od Papieża z listem signor 
Magalloti — królewicz po długich instancyach dał 
mu audyenoyę i list odebrał brzmiąoy bardzo za 
szczytnie i godzien aby go przytoczyć:

Urban Papież VIII.
„Najukochańszy synu w Chrystusie itd.
„Ta ojczyzna rodzaju ludzkiego, która nieraz wi­

działa zbrojnych świata tryumfatorów przy grobie 
rybaka na kolana upadających, wołająo cię już da 
wno nieoierpliwemi głosy, cieszy się wielce z bli 
skiój nadziei przybycia twojego. Gdy zapowiedziana 
już roku świętego i jubileuszu chrześciańskiego u- 
roczystość wierne narody do tego przybytku religii 
zwołuje, miłem niebu i ludziom będziesz widowi­
skiem , królewiczu Polski, któryś królewską młodość 
przez sławne zwycięztwa kościołowi katolickiemu 
zaleoił. Rzym wie, że poruszona owa z północnych 
i wschodnich zakątów powódź Turków i Tatarów, 
która całej Europie przed nie tak dawnym czasem 
zagładą grozić się zdawała, polskiego królewicza 
męztwem wstrzymaną, i ocalenia swego w tchórzli­
wym pokoju i haniebnój ucieczce szukać zmuszoną 
została. Możesz więc spodziewać się, że tutaj mi­
łością mieszkańców i radosnemi okrzykami narodów 
uczczonym będzież, gdzie mąztwa twego zwycięz- 
kie znaki, które warowniami chrześciaństwa byty, 
tylu różnych narodów głosy wielbionemi są. My zaś, 
dawno już tryumfującym pochwałom imienia twego 
sprzyjając, apostolskiój miłości dłońmi cię uśoiśDie- 
my — ciebie ozdobę półnooy i obrońcę wiary,

pa "

rzy barbarzyńską

zatem, ie  przybyciem twojóm największą rado®8 
pieskiemu sercu przyniesiesz, i zapewne na?c|" t kt(<
- — —  —""łko cenimy sobie tycb .

bezbożność płosząc, P* . . .
bieskie na ziemi rozszerzają. U czucia  *• . , ,ci®j
objawi ukochany syn, Karol MagalhJ ’ y na­
szej wódz, jenerał-porucznik, «arbermi,
wnuka naszego stryj, i kardy”* S  l° tti, brat, 
którego jako nam najmilszego, d ciebie wysyłamy,

aby niosąo apostolskie nasze pozdrowienie, ojcow­
ską naszą tęsknotę ci wyjawił. Ten z eś  wtenczas 
dopiero pewien będzie że nam usłużył, gdy w każ­
dym rodzaju usługi i posłuszeństwa zasłużyć sobie 
potrafi względy tak wielkiego ksiąźęcia, dla które­
go, do nas dążącego, o szczęśliwą drogę się mo­
dlimy i apostolskie nabożeństwo jak najochoczej u- 
dzielamy. Dano w Rzymie u ś. Piotra d. 28 listop. 
1624, roku papiestwa naszego drugiego.

J a n  C ram po lus“ 
Odtąd przez kraje rzymskie towarzyszył przystaw 

Magallott'. Królewicz zbliżając się do Loretu, część 
drogi pieszo odbywał; stanąwszy j a g  „ a  m jej sc u  
świętem po wysłuchaniu mszy ś. w Domku Naśw. 
Panny, złożył wotum, statuę s. Władysława szcze­
rozłotą, z którój na k o ro n ie , jabłku i berle kamie­
ni drogich nie mało by*0- 

Do Rzymu odbywa* rolewicz drogę na przygo­
towanych koniach pocztowych, i tak jak był z po­
dróży konnój, ? ® rzuciwszy płaszcz na sie­
bie, udał s'? 2 swoim Orszakiem na pokoje papie­
skie: P° ce ê“10ni21nych trzech przyklęknięciach i 
pocałowa01* g i, Ojciec ś. uściskał go i wprawą 
jagodę P .a, ° w®ł, oo tylko królom i ich synom 
z w y k * . — Pominąwszy mnóstwo ceremonii 

’ najciekawsza była, gdy królewicz 
°î H • j '^ wif  ż. Weroniki; albowiem powstała 
stą między kanonikami ś. Piotra a Papieżem kon- 
wowersya czy mu miano na to pozwolić, lub nie; 
“Jpowiem od Karola piątego nikomu Papieże tój ła - 
®ki nie czynili. — Lecz Papież odpowiedział, że taki 
monarcha, który tak wiele wygrał bitew jak króle­
wicz, i tak się zasłużył kościołowi, nie jest mniej­
szy od Karola piątego. Gdy jednak niewolno doty­
kać tych relikwii tylko kanonikom ś. Piotra, przeto 
Papież uozynił królewicza kanonikiem, chociaż po­
tem z tój godności rezygnował.

Diaryusz niewiele podaje ciekawych szczegółów  o 
Neapolu, gdzie ich przyjmował wioe-król, syn sławne-
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tnie za duło ginie oficerów stosunkowo do żołnie­
rzy. Pomiędzy wojskiem rosyjskiem rozeszła się 
wieść o zabiciu Księcia Namiestnika, wpływ jój na 
prostego żołnierza był nadzwyczaj wielki, większy 
może niż niepowodzeń pod Sylistryą. Książę Paskie- 
wicz, którego przywykli widz:eć tylko zwycięzcą 
byl czczony przez żołnierza. Ksiąlę skoro odzyska 
zdrowie, zapewne objadzie główne stanowiska, aby 
ożywić ducha upadłego na wieść o śmierci jego. 
Żadna wiadomość nie rozszerzyła się tak śpiesznie 
jak ta, i lubo żołnierz rosyjski mało ma sposobno­
ści komunikowania się, jestem pewny, źe z taką 
szybkością jak wieść ta przyszła z nad Dunaju nad 
W isłę, dostała się również i nad Wołgę. p0d jój 
wrażeniem żołnierz pod Sylistjyą stracił wiarę w wy­
graną, tak iż nie biegł, ale wlókł się do szturmu i 
musiano dla zagrzania ducha postawić przed szere­
gami popów niosących w rękach krzyż i obrazy 
święte (ikony), lecz i to nie wiele pomogło, zwła­
szcza kiedy ujrzano jak pierwszy ksiądz, który się 
wysunął naprzód, padł ugodzony kulą. Żołnierze nie 
boją się Francuzów, owszem każda wzmianka, źe 
idą na Francuza, którego zowią zwyczajnie „Hran- 
cuz* budzi w nich pewną radość i chęć zemsty. 
Nie zatarła się między nimi pamięć wyprawy Napo­
leona do Moskwy i rewizyty w Paryżu, ale imię 
Anglika napawa ich szczególną trwogą. Obawa ta 
urosła być może z mniemania, źe Anglicy jest ród 
olbrzymi, bo w rzeczy samej sprowadzani niegdyś 
robotnicy angielscy do fabryk żelaza, machin i broni, 
byli zwykle atletycznej budowy ciała i nie pospoli­
tej siły, jaką dać tylko może praca i pokarm po­
żywny. Wynalazki przy tern Anglii lub przez Anglię 
przyswojone, zrodziły w ludzie ruskim mniemanie, 
źe nie masz na bożym świecie nic takiego czegoby 
Anglik nie potrafił zrobić, a więc i Rosyą pokonać 
nie byłoby dla niego niepodobną rzeczą.

P a ry ż  1 lipca.
Peryód krytyczny nie już sprawy wschodniej, ale 

sprawy wschodnio-północnćj miesza znowu w Pa­
ryżu wyobrażenia i języki. Nieprzyjaciele Austryi, 
ponajwiększej części ludzie gorączkowi i rewolucyo- 
niści, tracą zaufanie i lękają się zwrotu w postę­
powaniu, niepomnąc na charakter Monarchy i zwy­
kłą powolność polityków austryackich, o których 
powiedziano, że obchodzą pół roku dno kwestyi. 
Anglicy lękają s ię , aby Napoleon III. w drodze nie 
u sta ł, zapominając, źe on musi koniecznie iść dalej, 
aby nie sprowadzić na sobie maksymy transivi et 
jam  non erat. Jeden filozof wyjawił przedemną 
niemal z płaczem obawę, aby Napoleon III. nie po­
łączył się z Rosyą i nie uderzył na Anglią!!! Da- 
lipan! filozofowie i poeci są zawsze jedni. Napoleon 
III. może przyjąć politykę mniói angielską, więcej 
kontynentalną i austryacką, ale musi iść dalej i dro­
gą przez siebie obraną. Ambasada turecka w Pa­
ryżu zasmuciła się od czasu jak się dowiedziała, że 
Austrya wchodzi do Wołoszczyzny. Ja się z tego 
cieszę, ja radbym aby ugoda austryacko -  turecka 
miała artykuły sekretne i aby Au3trya nigdy z Wo­
łoszczyzny nie wyszła. Ja wierzę raczój słowom 
jednego dygnitarza pałacu tuleryjskiego, który mi 
powiedział: „Sprawa turecka się skończyła, a roz­
poczyna się sprawa kontynentalnych narodowości*. 
Przekonanie moje stwierdza artykuł p. de la Gue- 
ronniere ogłoszony wczoraj w Constitutionnelu 
pod tytułem : fEmpereur Nicolas. Artykuł ten, 
wyraźnie dynastyczny i napisany w jednym systemie, 
wyłuszcza szczęśliwie dzisiejszą a wzniosłą polity­
kę francuzką, opartą na aliansie angielskim. Anglia, 
jakem to od początku utrzym ywał, więcej jest in­
teresowaną w sprawie wschodniej niż Francya, ale 
Francya jest więcej interesowaną w sprawie wscho- 
dnio-półuocnój niż Anglia. Oba interesa kojarzą się,

bo oba interesa są wielkie i cywilizacyjne. Wiecie, 
że mieszczanie londyńsoy gotują festiwal dla Fran­
cuzów, chcąc się im wywdzięczyć za fetę daną dla 
nich w Paryżu r. 1850. Festiwal ten niejest bardzo 
dobrze widziany przez torysów, niechętnych skrycie 
Francyi i lękających się sympaiyi mieszczaństwa lon­
dyńskiego dla instytucyj francuskich, e\o polityka 
zewnętrzna zmusza ich do wzięcia w nim udziału. 
Dotychczasowe majaczenie lorda Aberdeena i ukry­
wanie jego depeszy z 3 Igo października 1829, nie 
pochodziło tyle z przyjfźni dla Rosyi, ile * niechęci 
do demokratycznej Francyi.

Z Tulonu przestano wysyłać wojska. Armia ex- 
pedycyjna ma dostatsczne siły do działania zacze­
pnego, czy to lądowego czy morskiego. Działa wiel­
kiego kalibru są już w Warnie. Pod Warną stoi 200 
okrętów transportowych, mogących dowieść na brzegi 
Krymu 30 lub 40,000 ludzi. Lord Rsglan oświad­
czył, że podda się chętnie pod rozkazy marszałka 
de St. Arneud. Inaczej oświudczył Omer pasza, d i- 
jąc zu powód swego postępowania ogiomne zaufa­
nie, jakiego w swem wojsku używa. Marszałek de 
St. Arnaud dał, w przekonaniu wojskowych, dowód 
talentu nie idąc na odsiecz Sylistryi i wstrzymując 
od tego Oinera paszę. Ks. Paskiewicz chciał wido­
cznie wyciągnąć na płaszczyzny Bulgaryi Omera pa­
szę i wziąść odwet za Oltenicę, Kalafat i Krajowę. 
Mówią, źe widząc marszałkową de St. Arnaud nie­
zadowoloną z ofiarowanego jej pałacu, rząd turecki 
przeznaczył dla niej na mieszkanie 750,000  piastrów. 
Przybyły świeżo ze wschodu oficer sztabowy zape­
wnił innie, źe duch wojska jast dobry i że wyśpie­
wywanie Marsylianki, o któróm tyle piszą korespon­
denci rewolucyjni, jest rzadkie i zupełnie niewinne. 
Reszyd Pasza ma być źle widziany przez Sułtana 
za staranie s ię , przy protekcyi lorda ftedcliffa, o go­
dność wielkiego paszy, godność, która przez cały 
ciąg historyi tureckiej była udzielona tylko jednemu 
dygnitarzowi. Aby się uwolnić od nacisku lorda Red- 
cliffa, Sułtan radby widzieć w Stambule ambasa­
dora francuzkiego, którego pan Benedetti niejest 
w stanie zastąpić. Co do negocyacyi pp- Black i Du­
rand o pożyczkę, ta niemiała się udać w Paryżu. 
Mówią, źe ani Rotszyld ani dom Fouldów podjąć się 
jej nie chcieli. P. Black wyjechał do Londynu. P. 
Durand pozostał w Paryżu, z przyczyny zrobionego 
mu procesu przez dom Anceona z L iege, który re­
klamuje dopłatę 3 fr. od każdej z 30,000 broni do- 
stawionój Turcyi.

, JParyż 1 lipca.
Wszystko pokazuje, fe  osobistość grała główną 

rolę w wystąpieniu z ministerstwa p. do Persigny. 
Różnica w polityce, mianowicie względem Austryi, 
nie byłaby w stanie sprowadzić tak wyraźnego po­
różnienia. Stronnicy, a raczej klienci p. de Persigny 
są strwożeni. Powtarzają on i, że gabinet francuzki 
s trcc ił w panu de Persigny jedynego poplecznika 
wielkiój polityki. Mało jestem skłonny do wierzenia 
takim farsom, mającym za pobudkę raczej osobisty 
interes a nie wielkość polityki. Wolę pokładać ra ­
czej ufność w osobie samego Napoleona III. i w jego 
zimną politykę, aniżeli w gorączkową politykę pa­
na de Persigny, jeżeli on miał istotnie politykę o- 
drębną i gorączkową. Czasami dobre jest temper 
W alpola; czasami le monde appartient aux phle- 
gmatiques. Cesarz chciał zastąpić p. de Persigny 
przez p. Baroche, ale ks. Hieronim udał się do Ce­
sarza i wyprosił U nieg,) że osobisty nieprzyjaciel 
jego syna nie został mianowany ministrem. P. Ba­
roche otrzym ał tylko podw yższenie pensyi, które go 
rów na finansowo z ministrami.

Mówią ciągle i jako o rzeczy zdecydowanej, źe 
p. Drouin de Lhuys będzie zastąpiony przez p. Thou- 
venel i że jeżeli dekret dotąd nie wyszedł, to dla

tego że lękano się obrazić lorda Palmorstona. Wia­
domo że p. Thouvenel był pełnomocnikiem w Ate­
nach w czasie dziwnego popierania przez lorda Pal— 
merstona sprawy Pacifico. Mówią że p. Drouin de 
Lhuys ma być mianowany prezesem Ciała Prawo­
dawczego, jak gdyby mógł być nim senator. Ko­
respondent Timesa nie wierzy oddaleniu p. Drouin 
de Lhuj s , korespondent Morning Chronicie zaś 
wierzy, ale on niestety wierzy wszystkiemu. Jeżeli 
wyjdzie z miiisteryum p. Drouin de Lhuys, to za­
pewnie z powodu jakiój osobistości. Korespondenci 
trzymający się zasady, źe wypada im mówić tylko 
o tem co będzie, zaczną zapewnie donosić wkrótce 
o podobieństwie wrócenia do rządów p. de Persi­
gny. Domysł ich może się sprawdzić, bo p. de Per­
signy zajmował wielkie miejsce w życiu i myślach 
Cesarza i takiego przyjacielu nie łatwo się wyrzeka.

Powoływanie przez Rosyą do broni wszystkich 
jój czerni, tak kozackich jak kałmuckich, nie zro­
biło tu żadnego wrażenie. Rosya myli się w epoce, 
kiedy myśli o powtórzeniu czasów Gingiskana.

Rada Stanu pracuje nad dwoma waźnemi projek­
tami do prawa, z których jeden podwyższa karę 
na dopuszczających się powtórnie przestępstw, a 
drugi zmniejsza przypadki aresztów prewencyj­
nych i zaprowadza kaucye, na wzo'r angielski. 0 -  
statm projekt do prawa może zrobić ważną reformę 
w prawodawstwie francuskiem, tak nieczułem na 
wolność osobistą.

D. 4  czerwca odbyła się w Quebec dziwna uro­
czystość. Kanadyjczycy francuzcy przenieśli do wspa­
niałego grobu kości Francuzów p o l e g ł y c h  w bitwach 
stoczonych z Anglikami r. 1759 i 1760. Guberna­
tor Kanady, biorąc udział w tej uroczystości, po­
kazał że dla utrzymania aliansu z Francyą w spra­
wie wschodniej, Anglia wszystko zrobić gotowa.

Mamy ciągle czas słotny. Onegdaj i wczoraj pa­
dał bez przestanku deszcz ulewny. Wczoraj grzmoty, 
pioruny, która zabiły dwóch ludzi przy ogrodzie 
botanicznym. Powiększyła się znowu obawa o uro­
dzaj. Deszcze zatrzymują w Paryżu wiele rodzin, 
mających zwyczaj wyjeżdżania na wieś. Teatra są 
pełne. W  Varietes sztuka La question d’Orient 
robi furore, chociaż jest ona prostą farsą. Są to 
dwaj pijani murarze rozprawiający o sprawie wscho­
dniej, ale pijani są wybornemi aktorami a sztuka 
obfituje w mnóstwo dwuznaczników jeu  de mois 
tak ulubionych przez Francuzów. W Odeonie grają 
sztukę la Lampe Davy napisaną przez p. Kry­
styna Ostrowskiego. Jules Janin, zdająo sprawę
•t ł o i  c u ł u l z i  I I I  A L  n  1 ~ L  —*   • *  n  f \

gorę C eczyną; d « s  rano w siad ł na konia’ i « - 
d a ł się na plac ćwiczeń wojskowych. S łychać, 
że A rcyksiązę opuszcza dziś popołudniu nasze 
m usto udając się do Suczaw y, Kimpolunga i 
innych miast południow ych; dla iuspekcyi woisk 
Donoszono stąd , że wiele zboża wychodzi z Bu­
kowiny do Multan, gdy tymczasem zapasy  zbo­
ża są  tu wielkie i przew ożą tędy zboże z K sięstw  
do Galicy i. D rożyzna się wzmaga. Korzec ku- 
kurudzy kosztuje 17  z łr . owsa 11 , a mąki ży­
tniej 2 0  z łr . walutą. J

Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj kassu 
oszczędności z  dniem 1 lipca 1854.

Stan w kładek  pieniężnych z dniem 31 mai* 
i n  l '  z f r - 2 ,9 8 0 ,7 5 2  kr. 3  d. 1. Od d. 1 do 
kr ^  1 8 5 4  " ło ż y ło  5 3 7  stron z łr . 9 6  3 9 4  
stronom t.ymŻe okresie w yPła c °no 6 1 2
z łr . 2 6 9 0  kr. 5 i d 4«f * V ’ aZf S  Prt5> M o  żnw h „ ,i„:„ d* d . S tan w kładek  pienie-

2 , ^ 3 , 4 4 2  krar. 5°5 T - raD 185a 4 " f t  z ł r ’
prow izyę z d. 3 0  czerw oc?£Ko dolicz) wszy 
z łr .  5 4 ,0 2 2  kr. 1 9  d . ? s L  ’ . V i  O p isan ą  
żnych z d. 1 lipca 1 8 5 4  r. wvnTsi w Pien,S- 
3 ,0 3 7  4 6 5  kr. 1 4  d. 2. K a p W g T l i S i S o  
instytutu ciemnych z prow izyą z d.83 0  S55Ł

aobnyui ™ h » „ k u )T ,  * ( t a  t r .  U  d l  f c  
rie«M iP^f^vvszee , T ow arzystw a przem ysłu Inia- 
ku) V S T  W G‘,licyŃ Cw osobnym rachun­
k i  5 8  d . -  ~ Ć' ~  ° g(ił Zfr' 3 >0 4 0 >522

ma N akład na d. 1 lipca 1854. 
a j  N a hipotekach . z łr .  2 ,5 1 6 ,3 8 6  k. 11 d . -  
o) W  zastaw ach na pa­
r ł  Y*r*ry PuJ>hczne itd. „ 3 6 ,3 5 1  „ -  „ —

^  wekslach eskontow. „ 1 6 5 ,8 9 5  „ — „ _
)  W  galicyjskich listach z a -  

s taw n y c h ......................... „ 1 4 7 ,7 0 0  „ — _ _
e) W obligacyach pożyczki 

państw a zroku  l8 5 1  lit.
4  a r . 1 8 5 2 i z r . 1 8 5 i  „ 3 0 ,0 0 0  „ _

f )  W  gotowiźnie . . . „ 2 1 7 ,4 0 1  „ 18 „ 2 .

go księcia Alby — ; wszakże opis cudu z krwią świę­
tego Januarego zasługuje na przytoczenie, jako po­
dany bardzo szczegółowie i dokładnie: „Ukazano 
nam naprzód w naczyniu szklannem krew tego świę­
tego męczennika, tak spiekłą i twardą jak kamień. 
Skoro przeciwko niój głowę tegoż świętego posta­
wiono, a kanonik jed en , człowiek znać żywota bar­
dzo świątobliwego, uklęknąwszy przy ołtarzu nabo­
żną modlitwę uczynił, zaraz widocznie ona krew 
rozpuszczać się poozęła, którą tenże kanonik potem, 
wziąwszy ono naczynie szklanne w ręce , nam uka- 
zow ał, nachylając onego naczynia na tę i ową stronę, 
a tak , jako nachylał, krew się przelewała. Jam ni­
gdy — dodaje Pac — na świecie cudu niewidział 
żadnego, jedno ten.*

Po kilkodniowym pobycie w Neapolu, którego cu­
downe położenie, niewzbudziło jakoś entuziazmu 
w naszycb podróżnych, puszczono się * powrotem 
do Rzymu, gdzie królewicza czekały różne pr*yje_ 
mności i zaszczyty, między innemi Ojciec ś. obda­
row ał go z wielką uroczystością mieczem i czapką 
poświęcaną. Potem dał mu długą audyencyę — a na- 
koniec jadł z papieżem objad publicznie. Zajmujący 
ten obiad skreślony * prawdziwym paskowskim hu­
morem: „Dwa były stoły nagotowane: jeden na 
pierwszem miejscu pod baldachinem od pawimentu 
na kilku stopniach w yniosły— u tego Papież siedział 
sam. Był zaś drugi stó ł po prawój ręce, na dwa nie­
mal sążnie od papieskiego, na samym pawimencie, 
bez podstawek i bez baldachimu, nagotowany, u któ­
rego królewicz siedział na żedlu prostym , pomalo­
wanym tylko. Gdy się Papież um ywał, królewicz 
przyklęknąwszy ręcznik mu podał- Usiadłszy Papież 
do swego sto łu , prosił aby też królewicz siadł do 
swego, i siadł głowę nakrywszy za prośbą papieską. 
Przygotowanie do stołu takież było przed królewi­
czem , jako i przed Papieżem: stuły n a  stole statuy 
rozmaite, z cukru i z wosku robione, zwycięstw nad 
pogany. Noszenia kilkoro było: wprzód przed Pfl-

z tej sztuki w Debatach tak się wyraził: „P. 0 -  
strowski poślubił wielką miłość językowi francus­
kiemu, ale język nasz wzajemnością mu się nie wy­
płaca.* Widzicie z tego źe jakkolwiekby pisali, cu­
dzoziemcy piszący po francusku, znajdują zawsze 
we Francyi szykanę i słusznie, bo obowiązki ich są 
insze i gdzieindziej. Podobnej szykany doznał od 
Encyklopedystów Jan Potocki, a od Btanquiego p. 
Skarbek, autor dotąd niepoprawionej ekonomii po­
litycznej, a potrzebującej poprawy... po polsku.

Ostatecznie, przedsiębiorstwo Opery przechodzi 
na rachunok ministra stsnu i na koszt rządu, jsk  
się to dzieje w Warszawie. Dyrektorem opery i 
podwładnym ministra będzie p. Roqueplan, z pen- 
Syą 25,000 fr. Giełda przypisuje rządowi myśl wzię­
cia nn siebie banku nieruchomego i administracyi 
dóbr szpitalnych. Francya coraz bardziej się cen­
tralizuje i niema dosyć siły aby wstrzymać się 
w tym niebezpiecznym popędzie.

Neue Z eit pisze k O e rn io w ie c  2 8 g o  cze r­
w ca : W czo ra j około południa  J .  C. W . A rcv - 
książę  K arc i F erdynand  p rz y b y ł tu i z a je c h a ł 
do m ieszkania p. p rezyden ta  kra jow ego . Popo­
łudn iu  J .  C. W . o g lą d a ł przedm ieście łto sz  i

R azem  z ł r .  3 ,1 4 3 ,7 3 3  „ 2 9  2 .
P o trąc iw szy  po w y ższą  stronom  na leżącą  sie  

summę z ł r .  3 ,0 4 0 ,5 2 2  k r. 5 2  d. —  O kazuje sie 
p rzew y żk a  w  summie z ł r .  1 0 3 ,2 1 0  kr. 3 7  d. 2, 
w  któ rą to  summę w ch o d z i: p row izyą  z poży­
czek na h ipoteki i z innych in teresów  pobrana , 
fundusz w ła sn y  z a k ła d u , koszta utrzym ania i 
zy sk .

W e  L w ow ie  dnia 1 lipca 1 8 5 4 .
Od D yrekcyi ga licy jsk iej k assy  oszczędności 

Krasicki, N addyrek to r.
S. Krawczykiewicz, Dyrektor.

W ie d e ń  3 lipc«. Hospodar W oło sk i k s .V e  
h tirb e j k tó ry  od początku  m aja baw i w B aóen 
pod W iedn iem , w skutku  odebranego zap ro sze ­
n ia , m ia ł w  tych  dniach d łu g ą  n a rad ę  w 
n isterstw ie  sp ra w  zag ra n ic zn y c h , k tó ra  niechy 
buie ty c z y ła  się  k się stw a  jego m ającego |,vó 
zajętćm  p rzez  c. k. w ojska. H ospodar nie udai« 
się je szcze  n a te raz  do B ukaresz tu . ]

— Copiirte Z tgs Corresp. p isz e : G dy Cf 
ro sy jsk i p o se ł p rzy  d w orze  w iedeńskim  baron 
M eyendorft ponownie z a ż ą d a ł  uw olnienia g 0 . 
u rzędu p o sła  w  W ied u iu , p rzeto  nad esłan e  
by ło  w  d. 1 b. m. uw olnienie z  poleceniem .)0_ 
zostan ia  na m iejscu aż  do p rzy jazdu  księęja 
G o rczsk o w a , k tó ry  posadę tę  po nim obejnmj0

pieźa noszono i stawiano a potem przed królewicza: 
posyłał Papież ze stołu swego potrawy co prze­
dniejsze królewiczowi, a czasem przez kameryery 
a we rozmawiał z nim, pytając go i o to i o owo: pił 
do królewicza raz albo dwa. Królewiczowi pić da­
wał pan Kazanowski bez tacy, dla rewerencyi Pa­
pieża. Kiedy Papież p ił, wszyscy co stali, na kolana 
przyklękali: stałem ja przez obiad za stołkiem kró- 
lewiozowym z panem Danhoffem, który uparty w swój 
wierze kalwińskiój, niechoiał ani Papieża witać, że­
by mu nogi niecałow ał, ani w kościele przy cere­
moniach i nabożeństwie bywrć, powiadając źe to są 
wszystko bałwochwalstwa. W tencz <s tedy przy o- 
biedzie pap:eskim, gdy papież pił a wszyscy uklę­
k li, uklęknął i on, bo m usiał, żeby sam jeden mię­
dzy tak wielą klęczących nie stał, a właśnie był na 
oku papieżowi blisko niego, jako się powiedziało 
za stołkiem królewiczowym stojąc. Gdy tedy uklę­
knął, rozśmialiśmy się z księciem panem kanclerzem 
serdecznie, a j?m mu rzek ł, jeźli rozumie źejego 
wiara jest prawdziwa i dobra, teraz czas był wy­
gnać ją publicznie i rzec, źe to bałwochwalstwo, któ- 
10 się papieżowi od katolików wyrządza, a zatem 
męczennikiem kalwińskim zostać może; ale on o tem 
»ie myślił i owszem, żem to do niego po włosku 
rzek ł, obawiając się aby tego Włoch który nieugły- 
sza , rzeczą mi strwożywszy się »C’i p®r 1’amor di 
Dio non dito niente.* (Na miłość Boską niemówcie 
nic!)

Dopierośmy się poczęli bardziej śmiać i sam kró­
lewicz nam pomagał; bo się to za stołkiem j eg0 
działo; słyszał wszystką a gnać i papieżowi powie­
dział i urektewował go tem, bo jako a nas każdego 
Papież dobrze znał, tak o panu Denhoffie i o wierze 
jego był informowany. Po obiedzie znowu królewicz 
jmci do umywania papieżowi ręcznik podawał, a po­
tem gję z papieżem do pokoju rejterow ał.“ Potem 
wypiawiono wielką muzykę i śpiewano wiersze na 
pochwałę królewicza, a nakonieo przystąpiono do

pożegnania się z Papieżem. G.ly przyszła bolej na 
Paca całować negę Ojca ś. tenże cieszył się że był 
z pochodzenia włoskiago z familii Pacezanów, cze­
mu Pac nieprzeczył. Zdaje s ię , że to była trady- 
cya tego domu, źe pochodził z Florencyi, albowiem 
gdy do tego miasta podróżni nasi przybyli, przyj­
mowała ich bardzo rodzina Paców, o której tak po­
wiada: „Przedni to dom we Florencyi emulus domu 
Medicei, z któremi im często do rozlania krwi przy­
chodziło; tak, źe raz uczynili byli konjuracyą, wszy­
stkich wyzabijać w kościele, i zabili Juliusza Medicis, 
a drugiego jego brata Lorenza obrazili. Przemogła 
jednak tamta fukeya i na tych znacznie się zemściła: 
siła ich gardła dali, drudzy uszli w różne strony. 
Teraz dosyć są rodowici, ale nie w takim dostatku 
jak bywali kiedyś. Meją na nich książęta Florencyi 
zawsze oko, żeby nowych rzeczy nie wszczynali, i 
dlategoż wzmagać się im nie dopuszczają.41 Do in­
nych szczegółów i ten warto doliczyć, że w czasie 
pobytu w Liworno, gdy zwiedzano więzienia znale­
ziono ośmiu Ruśniaków naszych skazanych na gale­
rę ; na prośbę królewicza puszczono ich wolno.

Wenecya, jeszcze podówczas pełna świetności pod 
Dożą swoim z domu Cornarów nieszczędziła kosz­
t ó w  i starań na ugoszczenie dostojnych podróżnych. 
Jedna tylko rzecz najbardziej naszych panów ude­
rzała , to znana podejrzliwość tój republiki; we 
wszystkich bowiem rozmowach z przedniejszemi 
ksiąźęty i sanatory weneckiemi zawsze gdzieś z ty­
łu nasłuchiwał sekretarz rzeczypospolitój.-<> * Wypra­
wiono im także bardzo wspaniałe gonitwy morskie, 
które oni zowią la regata. Powiadają, jak mówi 
diarjusz, że od pobytu w Weneoyi Henryka Wale- 
zyusza uchodzącego z Polski, żadnemu panu potem 
co tam przyjazdem bywali, tak zacnej regaty nie- 
wyprawiono jak królewiczowi.

Tak tedy przez wszystek czas bawienia królewi- 
cra w tem mieście nic nieopuścili panowie W ene­
towie co do uozczenia i ucieszenia tak wielkiego go­

ścia należało, nic, albo mało co na wielki post nie-  
zwaźając; fesly, tańce, komedye na każdy wioCZ(jr 
się odprawowały; aż też zgorszony tem poCI„7 
przeciw temu kazać jakiś kapucyn, ale mu jjhZEj : 
precz z miasta, gdyż cokolwiek się jeno działo ewo|; 
królewiczowi nie mie’i sobie za grzech, albo też
w nadzieję roku świętego i jubileuszu grzeszyli__
dość natem żeśmy się nimb na wsayst{jiem bardzo 
dobrze.44 r

Reszta podróży przez W iedeń, aż do Nissv nie- 
zawiera nic m ogącejo bliżój obchodzić tylko w tem 
ostatniein mieście zatrzymał się królewicz dłużej, 
a choć niebyło już arcyksięcia Karola (bo nieżył) 
był inny interes W W I  "9  posadzenia na kapitule 
wrocławskiej Karola berdynanda brata królewiezs.
Widać ze słów diarjusza, że sprawo to mecno po_ 
pierano przeciw kapitule Wahającój się w °biorze 
królewicza, gdyż gromady kozaków naszych łWa_ 
nych Lissowczykaini poczęły się wi0S?a<5. nt|d gra­
nicą Szląską — bojaiń przed ich wpadnięciem wpły_
nęła na postanowienie kapituły Wrocławskiej
Wdzięczna to b jła dla nas nowina -p o w ia d a  Pac_  
bośmy się najmniej tego nie spodziewali, a5
rychło ci ludzie ( kapituła J Pr« dsW S c i a swego 
pierwszego Ust £  J gU> wiedząc co , królowi j u S
odpisali, z ozem de Cef Ł  hvr PaPie*« po-
f ah> 1 i*  summa dCaJdła s i .  nn PF*y Pra^»e 
swern wolnói elekcy1 do 2ardła 8I? 0PPonować.“^  
Po tem krćl° " £
łuszył do Wars**"* * stan1ł  lan» &  maja, p0 rok„

Pl cfarr7 w k pedróź! mniej jak podróż, bo Pr08ty dlB 
riusz - -  więcej w mej interesu i tr.fi,£ ?  J*' 
S i e ń ,  "ii w wielu nowych podróżach przedsi!" 
branych * samiarem ogłoszenia ich opisu -  * 
zasobem ksiąźkowój erudycyi. Ca,ym
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Bar. MeyeniLrff udaje się do ką^iol w Gastein 
na 6  tygodni, po upPywie zaś tego czasu w y- 
jedzie do dóbr swoich do Finlandyi. Cop. Z tg s  
Cor. dowiaduje s ię , że książę Gorczaków prze­
znaczony na posła do W iednia, opuścić mia* 
Petersburg 28go czerwca.

— Z e it  zaprzecza pogłoskom o bliskiem mo­
bilizowaniu wojsk pruskich, do czego zdaniem 
tego dziennika nie masz n a j m n i e j s z y c h  na teraz 
powodów. Pokój między Austryą 1 Rosyą nie 
jest nadwerężony, nie nadeszła przeto chwila 
przewidywana traktatem austrf*cao -  pruskim 
z d. 2 0  kwietnia orzekającym dla obu państw 
niemieckich casus fo e d e r is  e t  belli.

— Przełożeni gmin otrzymali zlecenie urzą­
dzenia w  całym obrębie gminy wyraźnych dro- 
goskazów na w s z y s tk i c h  punktach krzyżujących 
się dróg.

— Drut telegraficzny przeciągnięty ma być 
z Her?ianstautu do Kronstadtu.

— Żegluga parowa na Dunaju otwartą będzie 
w  przyszłym tygoduiu do S istow a, wkrótce zaś 
aż do Dżjurdżewa.

— Poseł turecki przy dworze cesrrskim Arif 
Effendi miał w ostatnich dniach kilka narad 
z posłem angielskim lordem Westmoreland.

— W całych Niemczech^ obudził się rutli 
przemysłowy na wieść obliskiem zajęciu Księstw  
Naddnnajskich przez wojska cesarskie. Z  sa­
mej W estfalii idzie towaru za 2 7 2 milionów, 
który przeznaczony jest do Księstw. Z  Krajo­
wej przybywają już kupcy po towary do Wiednia.

— Niegdy minister parmeński i poseł w W ie­
dniu bar. Ward napisał następujący list do G a­
ze ty  w iedeńskiej: „Panie Redaktorze! W  do­
datku wieczornym z 28go czerwca zamieszczo­
ny jest pod rubryką „Parma“ artykuł wyjęty 
z „Amieo della Famiglia“, w którym stoi, ja­
koby niejaki Carra były stajenny księcia przed- 
siaw iał się za zabójcę JKr. W ys. księcia Ka­
rola III. a powodem popełnionćj zbrodni wy­
znawał być „zemstę®. Zaprzeczyć muszę w o- 
góle, iżby jaki stajenny nazwiskiem Carra s łu ­
ż y ł kiedy u nieboszczyka księcia, lub aby kiedy 
jaki stajenny ze służby książęcej był wydalony. 
Przy obchodzeniu się zawsze ludzkiem ks;ęcia 
ze swoimi służącym i, nikt zapewne niemógł 
znaleść powodu dopuszczenia się takiej zemsty; 
dia tego pomienione podanie poczytać należy za 
Umyślone. Z  porażaniem — Ward. Uschendorf 
ti9go czerwca 1 8 5 4 .“

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 2 9  czer- 

* c* , lord Dudley Stuart, zapytał lorda Russell; 
Cs*y prawda, że pomiędzy Austryą i Francyą 
zawartą została jaka konweneya dotycząca za­
leci* Księstw Naddunajskich przez wojska au- 
Slryackic ?... W  m r . ic /,»«, je ż e li to p raw d f), r z y -  
by pjp b y łe  p rzy z w o item  p r a e d t o t y ó  j ą  p o d  d e -  
lib e ra c y a  parlamentu? Z »py tu je się także, czyli 
^ iadomosć ogłoszona w dziennikach o przyjęciu 
przez llosyą ultimatum austryackiego potwierdza 
s ię lub nie? i czyli ewakuacya Księstw z stro­
fy  Rosyi następuje w skutku takowego przy­
jęcia?

Lord Russell odpowiedział. Co do pierwsze­
go zapytania, to tylko nadmienię, że rząd kró­
lowej zawiadomionym został o podpisaniu kon­
wencji między Austryą i W . Portą, w  przed­
miocie z a j ę c i a  K s i ę s t w  Naddunajskich. Okupacya

nastąpi w każdym razie. Jeżeli Rosyanie o- 
huszczą Księstwa, Austryacy wejdą w ich miej­
sce, jeżeli Rosyanie nie wyjdą * Księstw, to ich 
Austryacy wypędzą ( chasseoutj.

Taką jest treść konwcncyi, nie pos'adamy 
W prawdzie jej urzędowego tekstu, tylko list za ­
bierający szczegóły, klóre l^bie udzielam. Nie 
Uogę przeto przyjąć na siebie ssobowiąz&bia, 
^łożenia na stół Izby tekstu samej konwencyi. 
9° do drugiego pytania, dotyczącego wiadomo­
ści rządu, o przyjęciu przez llosyą ultimatum 
*ustry*ckiego, oświadczam, że rząd królowej 
Jmci nie odebrał żadnej w tej mierze wiadomo­
ści. Podczas ostatniego mojego widzenia się epo­
sem  austryackim, otrzymałem od tegoż zape­
wnienie, że dotąd nie odebrano jeszcze w W ie­
dniu żadnej z Petersburga odpowiedzi, i nie jest 
mi wiadomo, ażeby odtąd nadejść miały jakie

W dalszym ci^gu posiedzenia sir James Gra- 
h»m, na żądanie członka parlamentu Gibsona, 
łum&czył Izbie szczegóły Wy praWy admirała 

* lumridge, w zatoce botmekiej. z  wyjaśnień jego 
dowiedziała się Izba, admirał Plumridge zm­
o c z y ł  w zatoce botnickiej okrętdw różnej wiel­
o ś c i ,  ładujących w ogóle beczek, tu­
dzież , że wartość spalonych lub ^niszczonych 
Przez niego artykułów kontrabandy w 0jennei 
wynosi od 3 0 0 ,0 0 0  do 4 00 ,000  funtów SBtęr" 
mgów.

T u r c y a.
O st-D eu tsch e-P ost donosi z nad DuB*ju»

^ dniu 2 2  i 2 3  czerwca przyszło do »rw*~ 
Jjych utarczek między tylną strażą rosyjską 1 
'jdrkuni, którzy w  liczbie 2 5 ,0 0 0  ludzi z *4  
( fa łam i pod wodzą Mehmeda paszy rozstawie- 
‘ byli na wyżynach przedbałkańskich celem 

j niesienia pomocy Sylistryi w razie gdyby ob- 
t5*enie dłużej było trwało. Turcy zapuścili się 
jp c°f»jącem się wojskiem rosyjskiem i pogonili 

Po krwawej walce aż za w a ł Trajana. Ze 
ziimli ruszyła 24go inna dywizya turecka z 12  

y*ięcy ludzi do Bazarczyka i wojska te prze­

znaczone być mają do wyparcia Rosjan z Do 
bruczy.

— Książę Cambridge i jenerał Prim bawią 
w Warnie. Tego ostataieg-j mianował Sułtan 
paszą i przysła ł mu szablę hmorową bogato 
drogiemi kamieniami sadzoną.

— Cztery parowce 11 .ty połączonej sti jące 
pod Balczykitm odpłyLęlo 2 4  czerwca do uj­
ścia Dunaju, a za nitnii pójdzie innych 4  pa­
rowych statków i kilka łodzi kanonierskich. 
Dowćdzca tej eskadry ma rozkaz żądać wyda­
nia sobie wszystkich statków rosyjskich na Du­
naju. Statki przeznaczone do blokowania ujść 
Duuaju są małe i w potrzebie mogą w p ły Uąę 
na rzekę. Flotylla dunajska stojąca pod W iddy- 
nem, Nikopoli, Systowem i Ruszczukiem zbiera 
się i uderzy na flotyllę dunajską rosyjską. To 
pewna, że po ustąpieniu Rosyan cała ich flo­
tylla musi się zebrać pod Galaczem, gdzie ła ­
two zniszczoną być może; tymczasowo statki te 
uprowadzają do Galaczu działa oblężnicze z pot 
Sylistryi.

Księstwa Naddunajskie,
C. Z . Cor. podaje z nad Dunaju następne 

szczegóły: Książe Aleksander Serbski zerw ał 
zupełnie z Rosyą i pow ołał napowrót do urzę­
du ministra Garaszaaina, który w r. z. ustąpić 
musiał z gabinetu za wpływem Rosyi. (Gara 
szanin starał się wydobyć Serbię z pod absor­
bującego wszystko w pływ u Rosyi i opierał się 
na stronnictwie liberainem, aby przeciwstawić 
s iłę  stronnictwu pansłowiańskiemu. Szukał on 
zaw sze związków z zachodem Europy).

W Bukareszcie miano 26go z. m. niemylną 
wiadomość, iż Cesarz W szech Rosyi nieuczy- 
nił zadosyć wezwaniu Austryi i zatrzyma w po­
siadaniu K sięstw a, opuściwszy zachodnią W o­
łoszczyznę, li dla względów strategicznych. W  o- 
lozie rosyjskim dziwnie niemiłe panuje usposo­
bienie, większa część oficerów uważa dzisiej­
szy stan rzeczy jako nader dotkliwy i niemoże 
przypuścić, aby przyszło do nieprzyjaznych 
kroków z Austryą. M łyny wodne i statki będące 
własnością Turków które stały dawniej na wo­
łoskim brzegu, powróciły napowrot na brzeg 
ewy rzeki. W  małej W ołoszczyznie niespo- 

dziewają się już widzieć Rosyan, natomiast go­
tują się na przyjęcie wojsk austryackich.

Depesza z Orszowy Igo b. m. podaje, jakoby 
Rosyanie mieli zamiar opuścić również Dobru- 
czę i w samej tylko M ołdawii trzymać się po­
stanowili; W ołoszczyznę zaś opuszczać mają 
stopniowo jak wojska austryjackie posuwać się 
)ędą. Wiadomość ta jest dosyć prawdziwą, bc 
same względy strategiczne nieduzwolą Rosya- 
nom utrzymać się w posiadaniu Dobruczy, które 
prócz tego niemiałoby dla nich ża d n ej korzyści,
-  klimat niezdrowy wielkicby im przynosił klęski.

Z. S»zumli donoszą , i* Orner pasza w ydał roz­
kazy do dowódzedw twierdz dunajskich, do Sami 
paszy w  Widdymu, Saida paszy w Iluszczuku 
Sali paszy w Nikopoli, aby małe tylko załogi 
tak jak w czasie pokoju pozostawili, reszię zaś 
wojska żeby odesłali do Szumli, albowiem nie- 
masz obawy o oblężenie twierdz przez Rosyan, 
jak skoro wojska austryackie obsadzą Księstwa.

Powtarzana kilkakrotnie wiadomość, ia Ro­
syanie ruszyli z pod Sylistryi pośpiesznym po-phnnpm nn Plmpanli • * . * . *

ulicy prowadzącej do portu stała armata kartaczami na­
bita. Cala ta siła zbrojna tworzyła eskortę niewolnika, 
o którego odbicie lękano się, bo nie szło tu o jednego 
człowieka, ale o całą kwestyę niewoli. Tłum y mieszkań­
ców towarzyszyły eskorcie z krzykami oburzenia, domy 
obwieszono czarnemi oponami, pozamykano sklepy i war­
sztaty, a wypadek ten najmocniój świadczy o niebezpie­
czeństwie tej chwili, kiedy sprawa niewoli wystąpi pono­
wnie na zgromadzeniach ludu jak  to już raz o mało 
że nie wywołało wojny między południem a północą i 
wschodem Unii

P rz y je c h a l i  od d. 4go do 5go l ip c a .
H O TEL DREZDEŃSKI. Wojtawski Franciszek. Rie- 

del Władysław. aron Mains Fryderyk rotm. od u ła­
nów z Kamienicy.

H O T E L  POLLERA. H rabia Bellegarde c. k. major, 
Goldhamer Mor. z Wiednia. Lachowski W iktor, Chciuk 
Antoni z Rzeszowa. ^  Duninów Borkowskich Ludwika 
Niezabytowska właśc. dóbr, Kawecka Paulina z W arsza­
wy. Rudolph Karol C. k. urzędnik z Tarnowa. Mrocz­
kowski Franciszek rządca dóbr z Tenczyna. W olski K a­
jetan właściciel dóbr ze Spytkowic. Kalitowski Antoni 
c. k. komisarz obwodowy z Chrzanowa. Rychlicki Fran­
ciszek właściciel dóbr z Cieplic.

H O T E L  ROSYJSKI. Edward Stadnicki z Galicyi. 
Książe Konstanty Ghyka z Mołdawii. H rabia de N ar- 
bonne Lara i Edward Lu Chille z Paryża. H r. Henryk 
Sołtyk z Okręgu- 

H O T E L  SASKI. Edward Braun z Sanoka. Jadwiga 
Bazowska z Warszawy. Stefan Wiśniewski z Chrzanowa. 
Hr. Władysław Koziebrodzki, Karolina Stanowska z Pol­
ski. Józef Kałuski z Galicyi.

W yjechali. Książe Mikołaj Soutzo, Edward Sta­
dnicki, Emilia Barloff mołdawska bojarowa do Marien 
bada. H r. Jan  Polety»0, H r. de Narbonne i Konstanty 
Lu Chille do Drezna. W incenty Siemiński do Polski. 
Franciszek Biga ao W iednia.

Ruble sr. nowe iąd . 103 Pb 1 0 2 1/2. —  Cwancygery 
nowe iąd. H i  pj. n o . —  Cwancygery stare źąd. 110 
pł. 109.—  Imperyały i .  35 4, pł. 3 4 5/6.—  Dukaty austr. 
i hol. iąd. 2 0 J/2 pł. 2 0 2/3. —  20-franki i .  35 pł. 344/5. 
Listy zast. poi. iąd . 9 5 %  pł. 942/j. —  Listy zast. gal' 
iąd . 9 2 Va pł. 92 Yg.

K urs lw ow sk i d. 2go lipca. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 6. —  Dukat ces. 6 złr. 1 1  kr, —  Półimperyał ros. 
10 złr. 40 kr. —  Rubel ros. 2 złr. 3 1/$ kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 5 7 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
29 kr. —  Kurs listów zast. w gal stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów lo o  po złr. 91 kr. 50 
w m k .—  Sprzedano 100 po złr. 92 kr. 4 2 . —  Dawano 
za 100 z łr .—  kr. —  — Żądano złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z d. 4go lipca. Metaliki 8 5 3/ 4. 
Nowa pożyczka 75Y8*—  Akcye Banku wied. 1250. —  
Akcye kolei żelaz. pół. 1 7 2 .—  Agio od złota 3 8 '/4, 
od srebra 2 7 % .—  Oblig. uwoln. grunt. 83 Ya. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 903/ , 6-

Kurs wrocławski z dnia 4go lipca.—  Banknoty 
austr. 7 8 3/4 i .  —  Banknoty poi. 92 i .  —  Listy zast. 
polskie dawne 88 5/ i c i  . —  nowe—  d.—  Listy zastw. pozn. 
1 0 0 %  i . —  dto. 5 Yg - proc. 93Y12 i  —  Kolój Krakow, 
gór. Sziąska. 84 i.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 6 Lipca.  ̂Dowóz zboża na granicy micha- 

łowskiój był tak jak  i w zesztym tygodniu bardzo nie­
znaczny, zaledwie 3 00 korcy wynoszący. Z powodu przy­
wrócenia z dniem 1 b. m. cła od wprowadzonego zboia)
kupcy tutejsi bardzo byli trudni w nabywaniu go i zale­
dwie chciano płacie ceny ostatniego targu. Za najpię­
kniejszą świeżo młóconą pszenicę płacono na dostawę pó­
źniejszą 64 do 65 Ya złp. N a targu Kleparskim mimo 
przywrócenia cła i małego dowozu nie było żadnego ru­
chu i sprzedaż ograniczała się na konsumentach miejsco­
wych; mało co zakupywano do Białój i Żywca. W sze­
lako niżój cen oznaczonych nie można było kupić, gdyż 
na Królestwo Polskie trudno już liczyć, bo w głębi 
kraju lepićj tam płacą niż na granicy. Okolica zaś naj­
bliższa Krakowa prawie że wyczerpała już swoje zapasy, 
a w 1 roszowickióm i Szkalmierskićm lękają się nawet 
niedostatku przed żniwami. Tu nie można liczyć na pod­
wyżkę już cen, prawie wszyscy bowiem mącznicy i pie-

™ r c z av T atrZ yli S,'e W Zb° i e  ” a  W e' i e  im  d °  "owego 
Z jakie 3 d ^ T T o o  ko”*1 W8ypk“ch znajduje się jeszcze 
na  9 , . pszenicy i iy ta, co wystarczy

-ł . F u u  DUUCSBU p u in z t j
aresztu, fidzie przybyło również kilka ty­

sięcy wozów z Kalaraszu wełmi zaprzężonych, 
a które powiozą żywność i amunicyę.

Z  Widdynia piszą, iż dnia 3 0  czerwca od­
płynęło z pod Kalafatu z  jakie 2 0  statków prze­
wozowych ładownych amunicyą, a która w  tej 
twierdzy będzie teraz niepotrzebna i powieziona 
ma być do Ruszczuka, zkąd lądem dalej do 
Szumli. ‘

W  KRAKOW IE I. Uatuook.l U.Uatunek.|| III. Oatun
n
z

dnia 4 lipoa 1854 rokn. od || do 1 od || do | od || do V
--------------- a r |kr||*r|kr [| * ł|k r||* r|k r jz r |k r ||ir |k i c

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W ielką przysługę wyświadczył p. Fajans, odbiwszy 

w swym zakładzie znaczną ilość wizerunków Cudownój 
Matki Boskiój Częstochowskiój, z zastósowaniem chromo- 
litografii. W izerunki te  są oddrukiem z wydanych przez 
Aleks. Przezdzieckiego i barona Edwarda Rastawieckiego: 
Wzorow sztuki średniowiecznej w dawnej Polsce, i są jak  
najwierniejszą kopią oryginału Jasnogórskiego.

O znalezieniu grobu Odoakra króla Herulów, znane 
są dotąd następne szczegóły. Robotnicy kopiąc w pobliżu 
portu Rawenny znaleźli trumnę, a w nićj szkielet odziany 
w złocistą zbroję rzeźbioną bogato. Zbroję tę zdjęli i czę- 
ściami ją  sprzedawali. R zecz się wydała i okazało się 
w dochodzeniu, iż robotnicy zakopali napowrót szkielet, 
a  przy nim znaleziono inne jeszcze kosztowności, i mię­
dzy niemi kamyk z nazwiskiem Odoakra.

_ Wiadomo, że kraje Stanów zjednoczonych nie zna- 
jąc  niewoli, obowiązane są pomimo tego do wydawania 
* iegłych niewolników z południowych państw. Kiedy się 
obe*. wH )adek zdarzy w któróm z państw północnych, nie 
°phiia *6 ldt>dy ^ ez demonstracyj świadczących jak  
które ^ ubliczna przeciwna jes t wykonywaniu tego prawa, 
cia się ‘; * Y - dnie stan*e kiedyś powodem rozpadnię- 
z ostatnich amerykańskif5j  rzeczypospolitćj. Jednym 
w dniu 2 c z ^ adków było wydanie niewolnika Burow 
i przeniesienie T0 *  Bost°nie przez komissarza rządowego 

• to nd domu * P°kład statku rządowego. W zdłuż 
T  tała szereg °We®° (Courthouse) aż do portumilicya stała szeregiem i 145  żołnie wojska lar. 
nego. W samym punkcie portu gdzie wy iadaJno do f ddk-
50 zbrojnych mihcyantow stało na straży, przytóm na

mien me ma pokupu wcale, a owies chwiać się poczyna, 
ceny jego dziś tylko nominalne.

CEN Y ZBOŻA  
na Targowicy pu llican tj w Kleparmu pray Krakowit 

“  trmech gatunkach praktykowane, w  mon. konto.

n „ JarśJ 
n ży ta  . . . 
w Jędrn ien ia  
n owsa . .
» groohu  ...............  __
» riep ak u  zimowego ||—
» w y k i ...............
» ta ta rk i taroopols.
a p ro sa ........................
a Jag ie ł........................

Kwarta now. ziemniaków 
Para młodyoh kaczek . . 
Para młodyoh kurcząt . . 
Para serków  ow eryoh . . 
Oetnar siana wagi krako.

a słom y „ 
flar. spir. z o p ła tą  na 90Y. 

a okow ity B na 80%  
a sznmówki „ na 52*/. 
a 'O żsła ozystogo . . .

k u rz y o h ..............
Drożdży w an. t  piwa mar>
r a a  a dubeltów. . 

Kaszy JjozmiennóJ m iarka
a °afstooh .....................
a PszennóJ.....................
a P® rłowóJ....................
a tktarozanej całój . .
a , Pr* o t a r t e j .................

Mąki z po j kropek m iarka .. 
a * _kukurodzy m iarka |j—

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
P a r y ś  4go lipca (x Koresp. A u s tr .)  M onitor 

donosi: Depesza rządowa x Madrytu donosi z d. 2 
b. m., ie  wojska w dniu pomiecionym pobiły zu­
pełnie powstańców i zmusiły ich do zupełnego od­
wrotu. Znaczna liczba powstańców chce się poddać. 
Madryt zupełnie spokojny.

Pa r y ż  4go lipca. M onitor donosi, ie  połączona 
flota na Bałtyku zarzuciła 24go z. m. kotwicę pod 
Seskoer, aby zrekognoskować Kronstadt. Wreszcie 
dziennik ten pisze z Lerlina pod d. 29 z. m., i i  de­
pesza pułkownika Manteuffla z Petersburga donosi, 
źe przyjęcie jego było tam zimne; treść odpowie­
dzi rosyjskiój jest zresztą nieznana dotychczas.

B u k a r e s z t  I lipca. Ksiąię Gorczakow przeniósł 
dziś główną kwaterę swoją do Urzyczeny. W Plo- 
jeszti gromadzą iywność, lecz mniemanie jest, ie  
Rosyanie nie zabawią tam nad jeden tydzień. Ksią­
żę Gorczakow zamieszkuje willę pod Urzyczeny, 
poczta połowa urządzona między główną kwaterą, 
Mają i Plojeszti. W  Bukareszcie panuje wielkie na­
tężenie z powodu nakazanego wyjśoia wojsk, spo­
kój nienaruszony. Jenerał Anrep udał się do Ploje­
szti. Strlica będzie opuszczoną skoro magazany i 
amunieya tudzież iywność wyprowadzone zestaną. 
Dijurdżewo jeszcze nie opuszczone. Milicya woło­
ska do Busko wysłana. 1,800 rodxin bułgarskich, 
które miały się przenieść do Besarabii na osiedle­
nie, waha się tersz.

C z e r n i o w c e  2go lipca. Rosyanie naprawiają dro­
gi i sypią nowe w dystryktach do Jass prowadzących. 
Wywóz zboża i drzewa do Austryi zakazany z Księstw. 
Na drodze do Siedmiogrodu mają być pozakładane 
miny. Jenerał Kwieciński kieruje temi robotami. 

H e r m a n s  t a  d t  2go lipca. Z Bukaresztu donoszą, 
iż jen . Gorczaków w ydał rozkaz do jen. Budberga,
d o V o k £ a „C: , a r y 9  S W ° i ą  W  ° i ą g *  4 8  g 0 d z i a  udał si?

A t e n y  26 czerwca. ( Z  v  i
baką stoczona wielka bitwo między \u r k a m n  DT  
wstańcami; z obu stron dużo zabitych. Rezultat bil 
twy różnie bywa opowiadany. Król znowu wzbra- 

ił się oddalić swego sekretarza Wendtlanda. 
tego powodu ministeryum postanowiło kazać

3011- 3Jii18|—
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Peocaku miarka...............................  , n
Z Magistratu miasta Krakowa.

Belopwani Obywatele: Radsoa i Referent. Kom. Tarr
M. Stetowski. Danek. Teofil Weeper
M. Rogowski. Siermontoweki Adjnnkt

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 4go lipca: —

Metaliki 5-procent. 8 6 .—  M etaliki 4Y2-proe. 75% - 
Metaliki 4-pr. 69*/v —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2%*Pr-
4 8 7/i6 -----1-pr. 19 Ya z ciągn.—  z 1830 r. 250, 3 ° 2-
Augsburg 12 6 % .—  Londyn 12 kr. 1 8 .—  P*1?1 148- 
Akcye Bankowe 1 2 4 5 . —  Akcye kol. żel. póln. —  Fer-
dyn. -. —  Pożyczka z r. 1851 lit- A . ., B .—.
Ost-Donau Dampfsch.— . . nulo

Kurs krak ow ski s lipca. Banknoty austr. źąd. 85 się do Wiednia' 
pl. 842/3. — Pruski kurant żąd. 109 pł. 108%.  I

wojennym „Otto* do twierdzy Małwazyi, gdyż nie 
chciał zdać rachunku z przyjmowanych i wydawa­
nych na rzecz powstania pieniędzy.

Pat r as  28 czerwca. Rozkaz nadszedł tu z Aten, 
aby przygotować miejsce dla wojska. Zdaje się, że 
to będzie obce wojsko.

P r e v e s a  28 czerwca. Epir spokojny. Fuad Ef- 
fendi udał się przez Trykalę do Tessalii.

D u r a z z o 27 czerwca. Porta chce wybierać w Al­
banii składki na wojnę przez umyślnych komisarzy> 

Kot ar fw Dalmacyi) 28 czerwca. Książe Daniel 
powrócił z objazdu swego na powrót do Cettinii. 
Zwołano wielu senatorów w Czarnogórze.

Turyn 2 lipoa. Bank narodowy zniżył disconto 
z 6 na 5%.

S t o k o l m 28 czerwca. (Z  F rem den  B la ttj .  
Król i następca tronu powrócili z Waxholm. Poczta 
fińska przywiozła wiadomości z Helsingfors 23go. 
W Abo słyszano wieczór huk dział w kierunku za­
chodnim. Przy »d«jfr01“ P°czt niewiadome były 
szczegóły. W w miejsce wice_admirdła
Lermontowa *am«»®watiy kontradmirał Matuszkin 
tymczasowym gubernatorem t komendanlem.

Pressa  ^)t,d®"ska podaje następną depeszę z tea-
‘rU iT «mera sia A3 miejsca: Turecka flotylla du- najską zbiera się od 26g0 z m pod Turtukflj .

r BaSyku ku Zn ° ty119 Zach0dni  ̂ wygłac1Insjjskl Rjściom Dunaju, uderzy na flotyllę

czornym'jL8^ 11* z®mieściła O. D. P ost w wie- 
W szelf laU 8W01in: Brzmi cn jak następuje: 

wiedź .  P?wody przemawiają za tóm, źe odpo- 
dem » nadeszła. Prawo wydane pod wzglę-
wi«ó . ®hów w°jsk nie podwala nam nic więcej po- 
je a z ie ć  o przedwczesnćj pogłosce obiegającej 
w ostatnich dniach, nad to, i i  takowa jest już fa it  
accompli. Książe Gorczaków jeszcze tu nieprzybył*.

W dniu właśnie dzisiejszym (5go), ks. Gorczaków 
■ przejechał koleją żelazną przez Szczakowę, udając



CZAS z Czwartku 6 Lipca 1854.

M u n d m a c b u n g  . . .
TN. 11,467.1 In folgę der Weisuag des h. F inznz-B ioi-  

eteriumi vom 2Sten Eebruar 1. J. Z. 5'Jó9, V- * łl* ’Jr , 10 
nichstehende Kuadmaohang der kóaigl. preasa. Hauptver- 
waitsng der Staatssohulden vom latoD Juni 18*4 wegeB 
Einziehuag der kóaigl. preussisohen Darlehons-Cassensoheinij 
vom 15tcn April 1848 mit Besiehung auf d‘° h- v - Yerlsu.- 
b-irnng vom iten  April 1. J. Z. 709 1 *»r allgeme.nen kent-

Voa der k. k. Landesregieruug, Krakau d. 27. Jani 1854.
Der k. k. Lsndes-Draesidefct

F ra n z  G r a f  m ercandin.
Obwieszczenie

I n s e r a t y .

Nakładem księgarni D. E. Friedleina w  Krakowie
w Rynka głównym N. 237

wyszła i je s t do nabycia po wszystkich księgarniach  Kra­
jowych i zagranicznych:

f i z y o l o g i a
u k ł a d u  n e r w o w e g o

wyłożona przez
Dra J ó z e f a  M a j e r a ,

Professora F izyologii przy Uniwersytecie K rakows im. 
(5G0) Cona e?p« 24. =  efr. 6. =  tal. d . __________^

W drukarni .Józefa Czecha
wyszło dzieło pod ty tu łe m :

H J J & W  
d a w n y  i  t e r a ź n i e j s z y

i  przeglądem jego okolic
opisał

J ó ze f B aczyński.

E g z e m p l a r z  kosztuje złp . 16. O 3)(5b9)

W skutek rozporządzeni* W . Ministerstwa finansów n d. 
2 9 * 0  latego r. b. N. *5659 K M ., i odnośnie do zawiado­
mienia z d. 4 kwiotnia r. b. Ń. 7091, podajo sie do po­
wszechnej wiadomości ogłoszenie król. prkskiogo głównego  
zarządu długów państwa z d la  ercrwoa 1854 r . ,  W*S'*- 
d :n ściągnienia królewsko-pruskich bil tów bankowyoii 
(Darlehens-Casseasoheinc) z dnia l&go kwietnia 1848 r o k .
1 Z o. k.  Rrą*u krajowego, Kraków d. 27 oierwca 1654.

C. k. Prezydent kroju
F ran ciszek  h r a b i a  M ercandin.

B e k a n n t m a c h u n g
betreffend die E inziehung der kóniglich preu s-  

sischen D arlehns- Kassenscheine.
Mit Bozug auf unsero Bekanntmachungen vom 2ten De- 

zember v. J. und 2ten Mar* d. J. werden die Iaha^ er 
kóniglich preussisohen D a r l o h n s  -  Kassenscheine 
Aoril 1648 nochmals anfgefordort, diesclben ,

' boi der Kontrolle der Staatspapiore, Oramenstrasse 
N 93 parterre reohts, oder 

in den Provinzen bei den Rcgieruugs - Hauptkassen 
oder bei den von den kńuigliolien Regierungen be- 
zeichncten Kreis- oder Spozialkassen 

zu prasentirea, und dagegen neue Kassenanweisungen vom 
2 ten November 1851 von gleichem Werthe in Empfang zu
nehmen. , . n • • j

Das Gesehaftslokal der Kontrolle der Staats-Papiere wird 
zu diescm Zwecke in den W oehentsgen von 9 bis 1 Uhr 
geóffnet sein. Dieselbe kann sieli Jedoch wegen des Cm- 
tauschgesohafts weder mit Privatpor.onen, noeh mit Insti- 
tutcn oder Spezialkassen in Schriftweohsol einlassen, son- 
dern wird alle ihr von auswarts auf anderm W ege ais durch 
die Rcgieruugs-Hauptkassen zugehenden Darlehnskassen- 
scheinc den Einscndern auf ihre Kosten zurucksenden.

Weun ubrigcns alle Kassenanweisungen and Darlehns- 
kassenscheine zugleieh zum Umtauseh .Prase"t"*ł 
solleu, so musscn beide Arten von Papieron durohaus von
e i n a n d e r  g e t r c n n t  w o r d e n .

Berlin den 15tea Jum 18c4. .
Kóniglich Preuss. Haupt-Verwaltung der Staats-Schulden.

katan, Rolcke, Gamet, Nobiling.
Obwieszczenie

w zględem  ściagnienia królew sko-pruskicli bi­
letów bankowych (D arlehns-K assenscheine). 
Odnośnie do naszego ogłoszenia z 2go grudnia 1853 r. 

i 2go marca r. b ., wzywa się powtórnie posiadaczy król. 
pruskich biletów bankowych (Darlehns-Kassensoheine) z d.

1560 ^w**Wó*ze8 *kontroTfCpapieró*w °rządowych , Oranien- 
strasse N. 92, na dole w prawo, albo 

na prowincyach w głównych kaszach rządowych Iu 
też w oznaozonych przez rządy krajowe kasac 
obwodowych lub specyalayoh, .

okazali i na nowo bilety skarbu (Kassenanweisungen) z d. 
2zo listopada 1851 r. tdjśe samćj wartości, zamieniali.

Bi Aro kontroli papierów rządowych w dniach powszednich 
od Qdt do le i  godziny, w tym oeln otwarte będzie.

Względem tej zmiany Jednakowoż, bióro kontroji am 
też z instytutami i kasami specyalnomi w pisemną korca 
pondenoyą wdawać się niemołe, lecz wszystkie z zagranicy 
L  inna droga Jak przez główne kassy rządowe nadesłano 
bilety bankowe, przesyłającym na ioh koszt napowrót

^ J e że li z r e s z t ą  d a w n e  b i l e ty  s k a r b u  C K * s s e n a n w e i .u n g e n D  i 
b i l e ty  b a n k o w e  ( D a r l e h n s -K ass 
z m in n y  o k a z a n e  b y ć  m a j ą ;  o b a  r o d z a j e  v y e
pełnie oddzielone być winny. .o t*  -  
P Berlin dnia 15go czerwca 1854 r

R E W  1 I . 1 A T  1  A R A B S K A

im  GWIAZDKA CIESZYŃSKA e -o
p i s m o  « l la  z a b a w y ,  n a n k l  I p r z e m y s ł u ,

wychodzi w Cieszynie na  Szląsku raz na  tydzień co so­
bo ta  na  całym  arkuszu. Cena na  m iejscu na cały rok 4 fi., 
z przesyłką pocztową 4 fl. 40  k r., półrocznie 2 fl. 2 0 .k r., 
ówierćroczna 1 fl. 10 k r. m. k.

Ponieważ się nowy kw artał rozpoczyna, wzywa R edak- 
cya do przedpłaty . Usiłowaniem  jć j było zawsze dogodzić 
wszechstronnym  potrzebom  swych czytelników, starając się 
zespolić rozliczne wym agania tak  co do różności k ra ju  i 
s tan u , jak o  tćż i wyznania. Usiłowanie to znalazło już  
uznanie u  większćj części czytelników, i tuszym  sobie, że 
z czasem stanie się to uznanie powszechnym. Aby jednak  
więcćj sił dobyć d la podniesienia pisma, życzy sobie R e- 
dakeya większego wsparcia. Upraszam y więc życzliwych 
rodaków o popieranie usiłowań naszych.

Cieszyn d. 30 czerwca 1 8 5 4 . Wialniach.

| ) | i . . B a n i )

I S P Ó Ł K A
r
Środek do przywracania 
rych każdego wieku i 
służy zarazem do śnia- 

jemne po-

5N

ilu Barn)
W  LONDYNIE.

■Praktykant poszukiwany jest do handlu J. Jahna 
w r  W Tarnowie. I)o teeo i handln nadszedł ś w i e ż y
t r a n s p o r t  K R O C H M A L IK U  A M E R Y K A Ń S K IE G O
do bielim y w tabliczkaoh po 16 kr. m. k . , -  oraz Trucizna 
na Szczury bardzo skuteczna w słojach po złr. 1 kr. 10.

( 4 9 5 - 4 - 5 )

(598)

zdrowia i siły dla clio- 
dzieci słabowitych, — 
dania i kolący i, jako przy- 
żywienie.

Przyjemna ta mąka otrzymana z arabskićj * ko­
zim naszym powojem nsjwięcój P»ó«kieńatwa mającej, lekko 
strawna, leczy (bez pomooy innyoh pierwiastków lekarskich 
i wszelkich zachodów uchylająo Jo zupełnie) śpieszmo i na 
zawsze: niestrawność, zatkanie, ostrości, kurcze, spazmy, 
zawrót g łow y, zgagę, dyaryę, osłabienie nerwów, Mabosci 
żółciowe, choroby wątrobowe i nerkowe, wzdęcia, drętwie­
nie, bicie serca, nerwowy ból głow y, głuchotę, **Bm w g ło­
wie i uszach, bóle we wszystkich częściach c ia ła , chroni­
czne żołądka zapalenie i tegoż supuracyą, wyrzut skórny, 
szkorbut, febrę, szkrofuly, konsumcyą, wodną puchlinę, pe- 
dogrę, mdłości i wymioty u kobiet ćiężarnycb, smętność, 
osłabienie ogólne o ia ła , paraliż, kaszel, bezsenność, wy­
cieńczenie, melancholią itp. Dla dzieci, dla chorych i s ła ­
bowitych osób, nieznaray lepszego i skuteczniejszego środ­
ka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a zażywszy  
zrana i wieozorem, naturalne odbywanie funkcyi u łatw ia, 
najsłabsze trawienie leczy, i najbardziój osłabionemu nowe 
s iły  i nieznaną mu dotąd moo udziela.— Główne Rewalenty 
własności są pożywność i uleozalność. W szystkie dzienniki 
angielskie ogłaszają liczne podziękowania pp. Barry du Bar­
ry & Corap. za nowe odkrycie Rewalenty Arabskićj — prze 
■ z ło  5 0 ,0 0 0  w i a r o g o d n y c h  o s ó b  z ł o ż y ł o  im  d z i ę k c z y n n e  św ia­
dectwa , t a k ,  że t e n  w y b o r n y  u z d r a w i a j ą c y  ś r o d e k  powszi 
ohnic wysoce oeniony i  poszukiwany, żadnych zaleceń n i

POtia°*baiCiiozne dochodzą nas skargi na uszocerbek (szw ank) 
zdrowia, poniesiony z powodn szkodliwego *|*~
szej słynnej R ew alen ty  Arabskiej, jaka się ośmielają nie 
które handle w W arszawie, we Lwowie itp. sprzedawać,

K rólew sko-pruski głów ny zarząd  długów Państwa
>95-3-8) A V a» , Rolcke, Gamet, Aobilmg.(595

7 — 5 w  IMIENIU ( 1 - 3 )
Jego C e s a r s k o .Królewskićj-Apostolskićj Mości 

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
W ielkiego K sięstw a Krakowskiego 

w ydał wyrok następujący:
Działo gje w Krakowie "w gmaohu władz sądowych przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 106 na audyehoyi publicznej 
« k Trybunału W ielkiego Księstbra Krakowskiego, 
dnia 2 8  czerwca 1854 r 

W ydział I. 
obecni:

Karwacki, sędzia prezydująoy.
Sokaiski 3 gedziowie.
Czech )  °
Lisrcwski p isa^ ^  ^  Karwacki. — Librowski.

W  skutku podania Chajma Eisenbaoha pod dniem 2C ozcr -  
ca r. b. do L. 5995 D. T. względem ogłoszenia upadłość 
handlu pod firmą: Leon T rębow ohk>, w Krakowie przy uh- 
. . .  ..„drkidi i. 197 w gminie I. miasta Krakowa lstuie-

anonsojąo w Gazetach i Kalendarzach Jakoby główne skła  
dy naszćj R e w a le n ty  posiadali, widzimy się przeto smuszo- 
nf ostrzedz publicznie, iż Jedyny skład naszćj prawdzi­
wej R e w a le n ty  A ra b sk ie j  Jest u naszego głównego Ajenta

Karola Herrmann w Krakowie
na cała  Galicyą, Królestwo Polskie i W . Ks. Krakowskie, 
tudzież pod firmami poniżćj wymienionemi a od mego upo-
ważnionemi do sprzedaży, jako to: n i » ł ś i  I irn

W  Galicyi: Karol Ilaempel, Thom. Jasiński w Białej. Ign. 
Brosig, S t .  W arzcszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiew ics, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno­
wie. V. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Jaśkiewicz w Ja­
rosławiu. J Kostorkiewioz w Nowyra-Sąosu. Bracia Pod­
górscy w Jaśle. Er. Karci Gilatowsk. w Samborze. Ęd. 
Maehalski w Przemyślu. Jan Klein, C.. P . Milde, J. P.

n *  g r s  T l i.s .r £ . ^
> w  lot: W  Olszewska w Radomiu. Karol Befozy-Leon W olski, w .  Ulszcwsaa Staliński, S e -
k ie w ic*  w  "  W a r e z a w io  J a n  K e re n so w ic z  w  O .ę-
b a e ty a n  g zostk iew iC B  H a r t i c  w  Kalie& a. D o b rz a ń sk iTv'Z£  P \°B m trep p i o t Com p w  S a n d o m io r ru .  B. D re w es
Tt Comp. w Suwałkach. Tad. W ięckowski w Minsku. L. B.
Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie.

Barry du Barry et C. 
(5 7 3 -! )  R egeo t-S treet w Londynie.

do ostrzenia brzytew.
H andel P . K. M e r i l i a i l l i a  w Krakowie w rynku 

otrzym ał w komis proszek  do ostrzen ia  brzytew . 
Proszek ten  barw y cz rwonawej przewyższa wszystkie 
w tym  w zględzie wynalazki tak  dalece, że przeciągną­
wszy brzytw ę parę razy  po nim, brzytw a odrazu staje  się 
ostrą  i zbiera włos prawie bez czucia.

Jeden proszek z opisem kosztnje 12 kr. mk.
Proszku tego  dostać także m ożna u  pp. R iedel i C. F- 
M ilde we L w ow ie, C. J .  B reitkopf w C ieszynie, W . C. 
H irsch-Sohn w Opawie, K. Laszkiewicz w Białój, S. W »- 
rzeszkiewicz w W adow icach, J .  K otiers w W ieliczce, 
A . Kasprzykiewicz i P- N iedzielski w B o ch n i, A. Beyef 
w T arn o w ie , F . Jaszkiew icz w R zeszow ie, b racia Jusz- 
kiewicz w Ja ro s ław iu , E d. M aehalski w P rzem yślu , J- 
G rzesicki w Stanisław ow ie, Schubutk e t M orawetz w T ar­
nopolu , b racia Czuczawa w Czerniowcach.

W Królestwie Pol. jeden proszek kosztuje zip. »•
i dostać go m ożna u pp. Stalińskiego w W arszaw ie , J- 
W ieznikiew icza w P io trkow ie, J .  Ferensow icza w Często­
chowie, J . H erdyna w R adom iu, L. M ożdżyńskiego w K iel' 
e ac h , F . D utreppiego w Sandom ierzu, K. Bełczykiewic** 

L ublinie.

Wykład systematyczny urządzenia sądowe' 
go i ustawy sądowej francuzkiej w Krakowie

(588)
(1-9)
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Z a  N a l w y ź s z e m i  C . K .  i  K r ó l .  B a w a r s k i e g o  p r z y w i -  

U - V  l e j a m i ,  o r a z K r ó l . - P r u s k ą  a p p r o b a c y ą  u p r z y w i l .  „

ŚRODKI DO HOŚMIaClA WŁOSOW
D r a  ł f a r t u n g a ,

, , o naiwyborniejszych w łasnościach i swą taniością, korzystniej od tych  tak  zachwa-
różm ą •>« »w mi anokorzeni i w ielu innych olejków na włosy i pom ad, że zaś ich sk ład , na  niezaprzeczenie
lan y ch , a as p  zakresie rozumowych środków do rośnięcia w łosów , żadna skuteczniejsza
naturalnych podstawach spoczywa „ „ „  nrcześliwY wvnadek winkilBtnW n i c s ,

lece ,

oBCT<V
HAKTUNClm
iOELl

nawzajem  się ------  ̂ .
ł  ^  v wszelka sum iennością polecone być m ogą, a takiemi są .

I ' V a r t n n ś »  *  h o r y  c h in y  o l e j e k
, ■ „otu konw encyjną) d la konserwy i piękności włosów —  i

»  kX  “ H a M u n g a  p o m a d a  z  z i ó ł
. . , • ,n:a „zrostu włosów. —  Obszerniejsze o tćm poglądy dostać można

(słoik po 50 kr. mk.) dla obudzeniami o ywm j g ^ j e  znajdują środki prawdziwe do sprzedania. —
bezpłatnie w K rakow ie  u p. Hor /,«Z U p. Niedzielskiego; W Brodach  u Karola Karnelli;
Znaj-dują się także na prowincji, Ja 0 Zacharvasiewicza; W J a ro sta w iu  u Ign. Bajan; W K ołom ei  u 
w Czerniowcach  u Ign. Schmrch i Tom. y J  w o w ie  u w> Willmana. w  P rzem yślu  u Edw. Ma-
S. W ieselberga; w  Ł ańcucie  u w S ta n isła w o w ie  u Aptek. Jana Tomanek; w  Tarnopolu  u

S ik u T f L b U f k i  ^ w T a rn o iiń e  u Józefa Johna; w  W adowicach  u Schwarza i H einze; W C ieszyn ie  u
E. F . Schrodera;’ W U strzykach  u  J . Moczejki.

^ g r o d z k ie j  pod L. 197 w gmi-ie£  mlasta Krakowa istuie- 
Jącego, wyniesionego, C. k. zważywszy, że poda­
jący pokładanym protestem n3 atr-M bi-t? * C
notaryusza publicznego. Marcina Strzelbiokiego zdz.ałanymnotaryusza publicznego. M irem * , -«* i«»uy
udowadnia n iew ypłąL .uość ^ eX ,  J ć z c L  Kreugel w v- 
z ło tych rensk . ^ P ^ o ls k ie g o  .w k o ep to w i-

Z tych powodów c .  u  T r y U n a t  k  . .

a rt. 5 , 1 3 , 18 „nadłośoi i grona sw ego, sędzieg0na kommissarza tejże up»“ u “na sw ego, 0
Czecha a na kuratorów : J>P-.f0 1 “**? E k id ib ć g o , O- *
Notar. Publ. i Adama K ryw ulta kopo* ■̂y « a o z a , o. k- »ą
Pokoju Okr. 1. M. Krakowa o ®
dłego, o. k. Dyrekoyą Policyi 0elem,,„m n w « ^  y  P°h °yJ'
„ĆJ Leonowi Trembowolskiemu, upad J  V » w r w t -_________________________  «  W I C I * '

cie ogłoszenie według a rt. 21 t. K* n*n*e |SZ|̂ 5Btn^ ^ r.0^ u P0'  
g tanaw ia, koszta zawiosza, osadzono w • cy* * exe-

“ * "  U W - a z
z . „ . .  i 4  K«r w M ki.— zaro w ek i.
Zgodność niniejszego odpisu urzędowego z orygm a nym 

wyrokiem P ^ łr*d®*^ Tryb. W . K. K. W ydziału  I. Librowski

przez
M i c h a ł a  K o c z y ń s k i e ^ o

O. P . l ir a  i P rofessora  P ra w  w c. k. Unś*>*r*y- 
tecie Jagiellońskim.

Dzieło to  zaw iera w sobie obszerny wykład francuzkie- 
go postępowania cywilnego w ogólności, a  szczególnie obraz 
działalności tego ustawodawstwa w Krakow ie. Z uwagi n» 
praktyczną p o trzeb ę, wszędzie w stósownćm miejscu u' 
mieszczonćm zostało porównanie ustawy francuzkiój z aU' 
stryacką. Szczegółowy plan  w ykładu wydany jednocześn i 

tćm  ogłoszen iem , obznajm i z rozkładem  dzieła. Szk>‘ 
ten  znajduje się w K sięgarni p. B aum gardtena do prZe 
g lądu  pp. Prenum eratorów . D zieło składać się będzie z 
koło 3 Ostu arkuszy d ru k u ; cena prenum eracyjna wyn°fl 
złr. 3 czyli złp . 12 . ( 5 5 1 - 2 - 3 )

Versuch einer systematischen Darstelluąl 
der Gerichtsverfassung und der franziisr 

schen Processordnung in Krakau,

(6o8) DYREKCYA c.-3) 
7 A K Ł A D U  W Ó D  I W O N I C R I U H

w  G alicyi obwodzie Sanockim ,

podaje do

M i S k a * w  następujących głównych składach do ,prM -

d « )  W e  L w ow ie; u  W . T e o d o r a  Toromewicza aptekarzu, 
Fryderyka Schubuth i s P ^ i  * K aro la  Ferdynanda

b )  w tr a k o w ie ,  u W . Ja n a  W e n z l a U .  N. W altera. 
C )  W  W ićdniu, u W . A ugusta  W eil aptekarza pod  C zer­

wonym Jśżem  w rynku dziczyzny (am  W ildbrettmarkt) 
i aptekarza Lam atsch.

d '

U ne jeune  personne, arrivde depuis un  an de  P aris w; 
dćsire e tre  Gouvernante, dans une m aison convenable. 
S’adresser (C . D .) a  Gorajowice p a r Ja s ło  le ttres 
affranchies. ( 5 9 4 -2 -6 )

I )  W  Pradze, u  W . F r a n c i s z k a  K unerle.
)  W  W rocław iu , u  W . K aro la  i  H erm ana Straka.L J  ' '  "  <*V Y u  l i  • ***** -  • ,

f )  W  W arszaw ie, u  W . ap tekarza  Sokołowskiego- 
Iwonicz 1 czerwca 1 8 5 4  ”

M a s z y n a  m ie d z ia n a  K o lh a u p ta
w bardzo dobrym Stenie do wyrobu okowity w raz z wszel- 
kićuT naczyniem drewnianym do zacieru pott.ebnfiin, Jest
U z d .g o c r L u  do sprzedania. Bliższa wiadomość wjAdmi- 
nistracyi Czasu.  __  ^ _  fbua-i ''

D or M ic l ia e l  K o c z y ń s k i
k. k. P ro fessor der Rechle <**der JrnaeUnni*ch("

U n ieersU u t-
Dieses W erk  en tha lt eine ausiuhrliche D arstellung d‘ 

franzósischen Z ivil-V erfahrens AUgem einen, und sp 
zieli seiner W irksam keit in K rakau . U uter Festha ltung  ^  
praktischen In teresse  is t tiberall an geeigneter Stelle a* * 
eine V ergleichung der franzósischen m it dem ósterreicb 
schen Z ivil-V erfahren angebracht D er glem hzeitig erscb® 
nende P ro sp ek tu s, und die deta ilhrte  Inhaltsubersiob 
welche for K rakau  m  der Baum gardtcnschen Buchb*" 
dl n2  E insicht stehen, geben einen ausffthrlichen 
schluss ab er P l»“  und Ausfuhrung des W erkes. D er P>f
num erationspreis des W erkes, das beileufig 30- U ru^ 
bogen umfasst, b e tr ig t  3 Gulden Konv- Mfinze. ^

> Odnośnie do odezwy z 2go piętra pod Nr. 
PU—™ w Ulicy GrodskićJ, oznajmia s ię ,  iż I^ -jw a r y i,  
od miasta Myślenio na trakoie skarbowymgrant K lasem ^
w rozległości 38 morgów i karozmą *ńl Sprzedania. — 
kami gospodarskiemi — z wolnćj r ?ki , jen;a  na  poozoio 
Zyoiąoy sobie kupić, znajdzie bliższo R Ł  w Myśleni- 
w Myślenicach oiobiśoie. lub pod ad ł  (6 7 9 -1 -3 )
each listownie na koszt w łasny.

(585) DO SKŁADU
towarów korzennych aptecznych, farb i nasi0

I g n a c e g o  S r l i u i f l * 1'  w  ® * e » * » w ie
nadeszły św'®*® zapasy:^ 

gji-orćm ® , najnowszy środek do zgubir0'

SPOSTRZEŻENIA r ^ n ^ oG lC ^ NE

sporządzania    uu .
Uaszecika. — ® ójnie do upiękmenia płci po 45 kr 
piegów i t. P> 08 
flakonik.

W ys. bar, 
w lin. par

przy 
0 °Reaum

Stan ciep
podłog

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
w zględna

Kierunek 
i natężenie wiatru

S o b o l e w s k i  Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

6 W  płwschodni słaby 
Wschodni ”

Zmiana cif 
w ciągu ó111

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chmurami
77

Pogoda

w Drukarni Czasu.
Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarnt-


